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| czekały, nie wiedząc, że komuni- ' 


Nowe trzy gatunki sanacii 


Prof. Wacław Makowski — prorok | 


nowego obozu. 


W tych dniach mieliśmy spo- 
sobność uzyskać informacje na 
temat obecnego kształtowania się 
stosunków w obozie sanacyjnym. 

Jak nas poinformowano, zazna 
cza się z jednej strony konsolida ; 
cja prawicowych Żywiołów daw-, 
nej sanacji, t. j. pułkowników i- 
konserwatystów, Z drugiej stro- | 
ny zaś konsolidacja czynników 
lewicowych, wypowiadających Się 
za współpracą z „fołksfrontem”. 

Jednak ani jedno z wyżej wy- 
mienionych ugrupowań nie po- 
trafi zdobyć sobie obecnie decy- 
duiącego wpływu na bieg wypad 
ków i rządów. Obok tych dwóch 
gkrzydeł sanacji, ca raczej zupeł- 
nie poza nimi formuje się fak- 
tyczny Obóz rządzący. Na tym po 
Jeg? założenie dążeń do stworze 
nia nowych orgawza[cji politycz- 

czego wyrazem jest m. jn. 
dzisiejsze wystąpienie prof. W. 
Makowskiego na łamach „Gazety 
Po! skiej „© czym piszemy na 
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czął się XXIV Kongtes PPS. Kon- 
gres obraduje w sali żydowskiego 
kina „Apollo”, mieszczącej się w 
domu robotniczym. 

Zadaniem Kongresu ma być u- 
chwalenie nowego programu PPS 
oraz statutu organizacyjnego, 

Jak należy przypuszczać, na Km 
gresie rozegra się walka między 
skrzydłem skrajnym PPS, na cze- 
le którego stoi p. Norbert Barlie- 
ki, a dotychczasowymi oficjalny- 
mi władzami z p. M. Niedziałkow 


| 
| 


ŻYDOSTWO TO LETNIA 


1 ZIMOWA SZARAŃCZA 


NASZEGO KRAJU, KTÓRA ZAKAŻA POWIETRZE ZGNI- 
LIZNĄ. ROZNOSI PRÓŻNIACZEGO DUCHA SWYCH OJ- 
CÓW. WŚRÓD PRACOWITEGO LUDU UTRZYMAĆ SIĘ 


NIE MOŻE I TAM TYLKO SIĘ GNIEŻDZI 


Il MNOŻY, 


GDZIE PRÓŻNIACTWO MA OCHRONĘ. na. 
St. Staszic („Przestrogi dla Polski", 1770). 


Rok Xii 


Do Czytelników ABC 


1) „ABC” jest niezależnym pi- 
smem narodowym, 

2) „ABU”wałczy z żydami. ko- 
muną. sanacją i masonerią, 

3) „ABC” liczy w swoim zespo- 
le redakcyjnym pięciu b. więź. 


niów Herezy. 
4) „ABC* będąc organem rtu- 
chu narodowo - radykalnego, 


walczy o mowy ład w Polsce. 
uparty na zasadach sprawiedii- 
wości społecznej. 


5) „ABC* jest pierwszym pi. 
smem w Polsce które wypowie- 
działo bezwzylędną walkę dykla» 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń. 
| 6) Program „ABC* w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiegu od żydowskie- 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysłedleniu żydów z Palski. 


Ks. Julianna 


KRAKÓW, 81. 1. W soboię, w 
godzinach wieczorowych specjal- 
ną lax - torpedą przybyła do Kra 
kowa hoienderska para  królew- 
ska, zatrzymując się w krakow- 
skim „Grand Hotelu“. 

W niedzielę ks. Julianna i ks. 
Bernard zwiedzili Muzeum Naro- 
dowe w towarzystwie hr. Pusłow 
skiego, udając się następnie do 


i ks. Bernard 


w Krekowie 


Biblioteki Jagiellońskiej. Następ 
nie księstwo udali się na Wawel, 
zwiedzając dokładnie katedrę i 
zamek królewski, 


Zabytki Krakowa zrobiły na ©- 
bojgu księstwie bardzo duże wra 


żenie. Ks. Julianna szczególnie 
podziwiała sarkofag królowej 
Jadwigi. 


Po śnieżnej nawałnicy 
Mróz zaciska okowy 


Burza śnieżna zostawiła po 
sobie zaspy Śnieżne sama prze- 
nosząc się dalej. Mróz nie zelżał 
jednak zupełnie, przeciwnie w 
niedzielę nad ranem notowano 
jeszcze większe obniżenie tempe- 
ratury. " 3 i 

Komunikacja kolejowa szwan- 
kuje w dalszym cięgu ze wzglę- 
dy na ogromne zatłoczenie torów 
kolejowych zatrzymanym tabo- 
rem. Rano w niedzielę nie odcho 
dziły autobusy w żadnym kierun 
ku. Na stacji autobusowej tłumy 


kacja przerwana. Koło 7.80 było 
już wiadomo, że nie odejdzie za- 
den autobus, 


W całym kraju śnieżyca nie u-' 


skim na czele. 

Obecne kierownictwo PPS uwa 
ża, że nie istnieje już obecnie sa- 
nacja, jako realne niebezpieczeń- 
stwo dla socializmu. Dowodem te 
go jest znamienny fragment ar- 
tykułu wstępnego pióra M. Nie- 
działkowskiego w niedzielnym 
„Robotniku”, Czytamy tam: 

„Trzebz przełamać faszyzm; » 
się go nie przełamie, to się nie rozwią- 
że mnóstwa innych spraw, które — 
realńie—już nie istnie- 
ją jako 
przez sie”. 


jeżeli 


Pierwsza czterolatka 


W dn. 30 stycznia b. r. mi- 
nęło czterolecie, odkąd do 
steru w Niemczech przyszli 
narodowi socjaliści. Czynniki 
żydowskie i komunistyczne zo 
stały w najwyższym stopniu 
zaskoczone tym faktem. Na ty 
dzień przed objęciem kancler 
stwa przez Adolfa Hitlera pra 
sa żydowska i lewicowa Eu- 
ropy wyraziła przekonanie, 
że narodowy socjalizm Juz o- 
statecznie przegrał swą kartę 
w dziejach Niemiec. , 

Narodowy socjałizmi objął 
władzę w Niemczech na dro- 
dze pokojowej i legalnej; być 
może dlatego, że gotów hył 
wziąć władzę siłą. To zacho- 
wanie drogi prawnej ułatwiło 
4WYCIĘZCOM pierwsze 
A było z czerń walczyć. 


kroki.! miec i 


powagi 


SCE Czyn- g 
niki żydowskie, socjalistycz- | nicznych. Przede wszystkim 


ne, komunistyczne i do nichlna pierwszym pianie posta- 
zbliżone,stak silne w  Niem-| wił uniezależnienie się gd na- 
czech, czyniły wszystko, by|lcisku Anglii i Francji. Znala- 
nowy rząd położyć. Zmobilizo | zło to swój wyraz w puszczę 
wały przeciw niemu odrazu o-| niu Ligi Narodów i w zbłiże- 
pinię zagraniczną. iniu się niemiecko - japoń- 
Pierwszy, przygotowawczy / skim. Równolegle nastąpiło 
okres rząd Hitlera przebył wstrzymanie wypłaty odszko- 
zwycięsko. Utrwalił swą wła- dowań wojennych i na tym 
dzę, zlikwidował w przeważ- tle zaciągniętych pożyczek. 
nej części organizacje politycz! Z tym wszystkim musiał 
ne, sobie wrogie, a resztki ich się świat pogodzić. Pogodził 
zepchnął w podziemia. Szere- się w obawie rozpętania woj- 
giem udałych plebiscytów dał ny. Odtąd ta grożba stała się 
świadectwo Europie, że za znakomitą bronią w ręku wo 
nim stoi olbrzymia większość dza narodowych socjalistów. 
narodu. To też na dalszy ogień poszła 
Odtąd już rzecz  efekiowniejsza: 
parcie przystąpił do wzmac- sprzeczne z traktatem wer- 
niania potęgi wojskowej Nie- salskim obsadzenie wojskowe 
do zapewnienia Rzeszy Nadrenii i podjęcie tam robót 
« stosunkach zagra- fortyfikacyjnych w wielkim 
stylu. Wreszcie aa koniec 


systematycznie i u- 


wprowadzenie w Niemczech 
przymusowej służby wojsko- 
wej. 


Dziś Niemcy zbroją się od 
stóp do głów. Na kongresie w 
Norymberdze zapowiedział 
Hitler dałszą czterolatkę, ma- 
jącą Niemcy uzdolnić ostate- 
cznie do stawienia czoła 
wszystkim wrogom i do impe 
r'alistycznych przedsięwzięć. 
Dziś na każdą próbę pohaimo- 
wania ich dążeń Niemcy odpo 
wiadają grożbą. I mosą już 
grozić skutecznie. 

Pierwsza czterolatka dała 
narodowym socjalistom pod- 
stawę realną pod czterolatkę 
drugą, w której zamierzają 
powrócić w pełni do potęgi 
przedwojennej. 


T. G. 


„sprawy same| 


stała. Szalejąca nad Tarnuwem 
zamieć śnieżna pokryła miasto 
warstwą śniegu dochodzącą do 
metra grubości. , 

Z Chojnic donoszą, że w jednej 
z okolicznych wsi zdarzył się: 
tragi - komiczny wypadek. Miej- 
scowy rolnik niejaki p. Mielcza- 
rek chwycił Bię za uchè 
chcąc je rozetrzeć — ucho zosta 
lo mu w ręce. Nie czując na ra- 
zie bólu p. Mielczarek schował 
własne ucho do kieszeni i po- 
szedł spokojnie do domu. 

Wszędzie mówi się tylko o mro 
l zie i grypie. Na ogół dominują 
! przepowiednie pesymistyczne: 
mróz ma być długotrwały i jesr- 
cze wzrośnie. 


Kongres P.P.$. w Radomiu 


Twórcy przewrotu majowego 


Chcą wrócić do tradycji Z roku 1526 


W niedzielę w Radomiu rozpo- | 


Wydaje się, że to sanacja ma 
już nie istnieć „sama przez się”. 
Z tego założenia wynika taktyka 
oficjalnych władz PPS, zmierza- 
jących do porozumienia z t. zw. 
lewą sanacja. 

Oczywiście sacjalistom - twór- 
com przewrotu majowego nie bę- 
dzie trudno przypomnieć sobie 
dawny sojusz z sanacją. 

Przeciw tej linii posła Niedział 
kowsklege wypowiada się lewe 
skrzydio PPS, które idzie na do- 

|syć daleko idącą współpracę z ko 
muną. Wyrazem prasowym tego 
kierunku jest, jak wiadomo „Dzier 
nik Popularny“. 

Lewy odłam PPS wypowiada się 
nawet przeciw wspóipracy tego 
stronnictwa z ludowcami: chciał 
by raczej ruch ludowy bezwzględ 
nie poddać pod swoją komendę. 

Oficjalne stesunki między ludow 
cami a PPS układają się popraw. 
nie, jak o tym świadczy pisma 
skierowane przez ludowców de 
Kongresu PPS: f 

Imieniem Stronnictwa Luduwego 
przesyjamy Waszemu Kongresowi wy 
razy pozdrowienia. c 
> Jakkolwiek na równi z Wami zda 
jemy sobie Sprawę z tego, iż jako ru- 
chy samodzielne. oparte na odmien: 
nych przesłankach ideologicznych, róż 
nimy się z konieczności w pogiądac! 
na wiele zagadnień, to jednak mie za 
mykamy Oczu na lakt, iż są taki 
Sprawy rownie bliskie Wam i nam, o 
które walczyć razem nie tylko chcemy. 
ale i musimy. Jesteśmy przekonani, ži 
w walce z każdą dyktatura, w wala 
o podźwignięcie demokracji w Polsce 
i o rząd oparty na zaufan'u mas ludo 
wych, w walce przeciw uciskowi i wj 
zyskowi chłopi zorganizowani w Strat 


era Ludowym półdą razem ramię 


w ranę z gromadą pracowniczą, 1 


Łódź, 31 stycznia. 

Bez żadnych komentarzy przed- 
stawimy kombinację żydowską na 
skalę milionową, na której dwóch 
pomysłowych żydów łódzkich: ad- 
wolat Felix, radca prawny łódz- 
kiej Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej i żydowski fabrykant „Kazi- 
mierz“ (1!) Markon (do niedawna 
zwyczajny Marcus Cohn), Łarobi- 
ło bez trudu i kłopotu, a tylko 
przy życzliwym poparciu Mini- 
stergtwa Przemysłu i Handlu oraz 
„Zabanu”* prowizję w wysokości 
siokilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Łódzki przemysł bawełniany ro 
bił od dłuższego czasu starania w 
Ministerstwie Przemysłu i Han- 


Uszer Cohn 


Sprawa włókna krajowego jest 
jednak nie tak łatwa do rozwiąza» 
nia, Z kotonizacją lnu próby są w 
toku. Rząd przyznaje wysokie pre 
mie za wyniki z kotonizacją. Do- 
staje się za to extra kontyngenty 
bawełny. Tym tłumaczy się, że 
niektórzy spryciarze blagują ile 
wlezie o swoich sukcesach kotoni 
zacyjnych. Taki na przykład osła 
wjony plajciarz, jak Uszer Cohn z 
„Widzewskiej Manufaktury“, zaj- 
muje całe kommny „Naszego Prze 
glądu“ na reklamę swoich rzeko- 
mych wyczynów kotonizacyjnych, 
które w rzeczywistości nie są war 
te złamanego szeląga i są tylko 
tematem dla fabrykantów łódz- 
kich dowcipów. Ale czego się nie 
robi dla otrzymania premii baweł 
nianej I 

Fachowcy obliczają, że w ca- 
łym roku 1937 w najlepszym ra- 


zie uda się wyprodukować około 8, Włoch, za które nie potrzebujemy 
milionów kilogramów skotonizowa | przecież płacić 
nego lnu, nadającego się od biedy | Włosi chętnie przyjmą za to pol- 


do zastąpienia bawełny. 


„Wainy strzelec" Felix 


Ministerstwo Przemysłu i Han-| ni Lodzermenschowie po przedpo 
dlu zajęło przychylne stanowisko | kojach 
wobec tych starań. Ale prędzej | stwa Przemysłu į Handlu 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


dwu żvdków łódzkich 


dlu o pozwolenia na przywóz więk 
szej ilości sztucznego włókna z 
Włoch. Od czerwca ub. roku przy 
wóz bawełny jest skontyngento- 
wany. Przemysł bawełniany otrzy 
muje ściśle określone „porcje“ ba 
wełny na każdy miesiąc. I tylko 
tyle może sprowadząć bawęłny z 
zagranicy, ile wynoszą te „por- 
cje". W ubiegłym roku porcja mie 
sięczna wynosiła przeciętnie 5 mi 
lionów kilogramów, za co trzeba 
było zagranicznym dostawcom w 
gotówce wypłacać co miesiąc oko- 
ło 10.000.000 złotych, czyli pra- 
wie 2 miliony" dolarów. W roku 
bieżącym rząd chce te porcje nie- 
co zmniejszyć. 


„kotonizuje" 


Z produkcją sztucznego wiokna 
w Polsce sprawa przedstawią się 
również kiepsko. Znajdująca się 
w rękach żydowskich Tomaszow- 
ska Fabryka Sztucznęgo Włókna 
(Wiślicki!) produkuje mało i dro» 
go. Obecna produkcja wynosi oko 
ło 2 proc. ilości bawełny potrzeb- 
nej Polsce. i 


W związku z tym przemysł ba- | Zaniepokojeniu 


miono przemysłowców  bawełnia- 
nych, że sztuczne włókno włoskie 
zostało dla nich kupione i pozo- 
staje im tylko „wybulić* 6 miho- 
nów lirów włoskich (tyle wynosi 
tranzakcja, przeprowadzona przez 
spryciarzy), niektórzy bawełnia- 
rzę poprostu śzaleli z oburzenia. 
Ze swej strony poczynili oni już 
przygotowania w kraju i we Wło 
szech i uzyskali warunki daieko 
lepsze niż podyktowane im przez 
chytrvch pośredników. ` 
Można sobie wyobrazić, ile wy- 
niesie w tych warunkach „prowi- 


cie spożywca polski! 


Cała ta sprawa zakrawa 
skandal. Łódź 


sów „na boczku”. 


"= Co na to genera: maciszewski, 
prezes Łódzkiej Izby? v 


Aria 


Nacjonalizm nasz 


jest najsilniejszym argumentem 


aświadczył gen. Mola 


SALAMANKA, 31. 1. Gen. Mo* kontroli zaproponowany przez ko-jte oświadczają, że niezrozumiałe 
la, przemawiając w radio, oświad mitet londyński nie może być przy |jest dla nich wykluczenie od wy-! 
czył m. in.: „Nacjonalizm nasz jęty przez rząd w Walencji, Koła | konywania kontroli 


jest najsilniejszym 
jaki moglibyśmy 


argumeniem, 
przeciwstawić | 
Innych narodów. | 


wełniany znalazł się w dość trud-| Ani Hiszpania nacjonalistyczna, | 


nej sytuacji. Zanosi się na to, że |ani jej wódz nie zniosą nigdy, 
z braku surowca, przyjdzie ogra-|aby ziemia nasza, nasze - posia. 
niczać pracę i zwalniać robotni- | dłości į protektoraty posłuszne 
ków. Za to spekulacja przędzą i|były innej woli, niżeli woli hisz- 
wyrobami bawełnianymi hula jak | pańskiej, lub by służyły innym in- 
w najlepszych paskarskich cza-;teresom, aniżeli interesom ojczyz- 
sach po wojnie. ny*. Następnie generał zaprzeczył 
Wood Mój: R i £ wiadomościom o braku dyscypli: 
rządu z prośbą o wpuszczenie do i ry fose 00 eJ nb. śe 
Polski większej ilości (ok. 140 wa = EAA e dy tra pa é * 
5 , 
gonów) sztucznego włókna |ie Daila m2 Wysyiatie Moi 
ni į; amunicji wojskom czerwo- 
nym. „Narzucimy pokój, zakoń» 
czył generał, bez batalionów nie- 
|mieckich, ponieważ ich nie ma- 
my i bynajmniej ich nie potrze- 
bujemy“. 
SEWILLA, 31. 1. 
dziennym przemówieniu 


gotówką, gdyż 


skie produkty. 


Minister. 
(Poset 


i korytarzach radio- 


W swym cos: 


Kiub radnych Obozu Narodo- 
wego w łódzkiej Radzie Miejskiej 
ogłosił deklarację ideową, która 
na wstępie stwierdza, iż Qbozowi 
Narodowemu w Polsce przyświe- 
ca w jego działalności jeden na» 
czelny ceł: wolność, potęga, po- 
myślność Narodu i Państwa Pol- 
skiego w oparciu go Kościół i za- 
sady chrześcijańskie. 

, „Stoimy na stanowisku — gło: 
si deklaracja — że ząsada rów- 
ności praw bez różnicy wyznania 
|i narodowości jest sprzeczna Z 
rozumem przyrodzonym i w wy- 
,sokim stopniu krzywdzi Polaków 
iw Polsce. Następnie deklaracja 


znacznie niż zainteresowani prze-| Budzyński wyliczył ile tam jest 
*mysłowcy, dowiedział się o tym | żydów w dziale handlu zagranicz, 
radca prawny łódzkiej Izby Prze-| nego) i Ministerstwo uznało tę 


wym gen. Queipo de Liaño na- i wysuwa szereg postulatów, 
zwał fałszywymi wiadomości na-' 
dawane z Walencji į oświadczył, 
że Z powcdu 


tyczących organizacji władz pań: 
stwowych i samorządowych, do- 


mysłowo - Handlowej, żydowski 
adwokat Felix (swego czasu wiel- 
ki „działacz“ w Strzeleu, zlikwido 
wany później, ale u pozostawie- 
niem „upolowanych“ podczas 
strzeleckiej działalności synekur 
i onże wspomniany ex-Cohn, na- 
zywający się obecnie Markon i Ka 
zimierz w dodatku. 

Obaj migiem wybraii się do 
Włoch, zapewnili sobie partię 75 
wagonów sztucznego włókna w fa 
bryce „Snia Viscosa”, za którą zo 
bowiązani się zapłacić odpowied- 
nią partią jakichś wyrobów mięs- 
nych, poczem znależli w Warsza- 


tranzakcję, jako wchodzącą w ra- 
my przyznanego kontyngentu 
sztucznego włókna z Włoch. Więc | wiek operacyj. 
przemysł musi, chcąc nie chcąc | MEKSYK, 81. 1. Dziennik „Dic- 
kupić tych 75 wagonów sztuczne-|tamen de Vera Cruz* donosi, iż 
go włókna, gdyż należą one do|6 samolotów pochodzenia amery- 
kontyngentu, który w całości wy-|kańskiego, znajdujących się na 
nosi około 140 wagonów. I musi ||]otnisku Tejeria załadowano na 
ponieść koszty pośrednictwa | statek „Mercantbrieo". Tenże 
sprytnej parki  lodzermenszów. | dziennik donosi, iż 40 tysięcy ka» 
Inaczej musiałby zrezygnować z| rabinów meksykańskich goto- 
połowy przyznanego kontyngentu, | wych jest w Jalapa do wysłania 
i zadowolić się tylko resztą, t. j.|go Hiszpanii. i 
G5-cioma wagonami. | WALENCJA, 31. 1. Oficjalne 
ile wynosi zarobek? | kota tutejsze uważają, że system 
Wszystko to działo się w głębo: | ae EEN ES 


wczorajszym na żadnym z fron: 
tów nie .zanetowanó jakichkc.- 


niepogody w dniu! 


magając się obsadzania stano- 


CASABLANCA, 31.1. Ponowna 
|fala strajków ogarnęła całe Ma- 
rekko. Wszystkie większe przed- 
siębiorstwa już strajkują lub też 
zagrożone są strajkiem wobec żą- 
dania podwyżki płac robotniczych. 
|Praktykowany nadali jest system 
okupowania warsztatów pracy. Na 
kopalniach fosfatu w Kourigba za 
strajkowało około 2.000 robotni- 


wie rodaków w Izraelu, którzy 20 
bowiązali się wykonać ową dosta 
wę jaj i mięsa. 

Z kojei trzaba było znaleść na- 
bywców na sztuczne włókno, aby 
zainkasować od nich z góry gotów 
kę na sfinansowanie tranzakcji. 

Zakrzątnęli się więc obaj spryt 


kiej tajemnicy. Przemysł bawel- 
niany pojęcia nie miał, że specja- 
lista od kartelu przędzy wełnia- 
nej do spółki z eks-„Strzelcem" i 
adwokatem Izby 
Handlowej zajmują się jego spra- 
wami. i 

To też gdy oficjalnie zawiado- 


Dla Marysi mast innych łakoci 
od BLIKLEGO tort sławny z dobroci 


W. SAWICK 3:) 


| WALKA 
O SZTUCZNĄ ZORZĘ 


Powieść 


Vazanow wstał. 

Jade w tej chwili, Pawle Włodzimirzowiczu. Jutro ra- 
no wszystko już będzie zrobione. Musimy odrazu spotkać się 
i porozumieć z generałem Nagato! 

— Która to godzina? Wpół do trzeciej! No tak... jak wró- 
cę. będzie pan już spał, rane się zobaczymy! Ależ to niespo- 
kojny dzień! Dobranoc Pawle Włodimirzowiczu — ach! je- 
szcze rysunek! 

Wziął papier z biurka i włożył do kieszeni. 

W dwie minuty później na dole zawarczał motor: Paweł 
podszedł do okna. Patrzał jak Rozanow wsiądał. jak auto ru- 
szyło i skręciło na rogu. Zawrócił od okna, W drzwiach od 
salonu stała Krzysia, trzymając ręką odsunięta portierę. Sta- 
ła bez słowa i patrzyła na niego. 

Paweł drgnął. 

— Ty... nie śpisz jeszcze?.. Byłaś w salonie? 

Nie odpowiedziała nic... Patrzyła na niego. Dziwny wyraz 
jej oczu. zimny, władczy, niemiły... 


Przemysłowo- Reiliy, obrońca Hauptmanna, ska- 


Obrońca Haustmanna 


umysłowo chory 
NOWY JORK, 31. 1. ` Edward 
HEL, 31.1. Dla wydobycia za 
zanego za porwanie syna pułk. 
Lindbergha, umieszczony został 
w dniu wczorajszym w zakładzie 
dlą umysłowo chorych w Brookly- lu, przybędzie łamacz lodu z Gdy- 
nie. Od czasu stracenia swego ni. Uwolnienie portu helskiego u- 
klienta, Reilly zdradzał coraz możliwi rybakom kontynuowanie 
większą neurastenię, aż wreszcie | połowów ławice szprotowych, ja- 
wczoraj dostał ataku szału. 


baków oraz uwolnienia z pokrywy 
lodowej portu rybackiego w He- 


kie masowo na wysokości Helu po 


Nie odpowiedziałą nic. 
Cóż to znowu? Jak ena na niego palrzy? Co ma znaczyć 


ta milezenie, to patrzenie! To raczej wyzywające — tak... 
wysoce niestosowne! 
— Cóż to ma znaczyć! — krzyknął na nią. — Cóż to za 


teatr? 
Zbliżyła się do niego, stanęła blisko, patrząc ostro w oczy: 


— Ty... łotrze! — powiedziała cicho, ale wyraźnie, dobit- 
nie. Zawróciła i spokojnie wyszła. 


Paweł poczuł, że kolana się pod nim uginają, cnwycił się 
biurka i upadł na fotel. Siedział godzinę — dwie godziny, sie- 
dział i patrzył przed siebie. Nie śmiał iść da sypialńego po- 
koju... Pierwszy raz w swoim życiu Paweł Modliński uczuł 
wstyd i trwogę przed człowiekiem. a tym ezłowiekiem była 
jego ukochana kobieta! Czuł się zbity jak pies! 


Siergiej Rozanow niezwłocznie był przyjęty przez puł- 
kownika Nishida, powiadomił go bowiem przez adiutanta, 
że przychodzi w sprawie mordu i włamania w willi przy 
bulwarze Port - Artur. 


Szef biura wywiadu miał właśnie już udać się na spo- 
czynek, kiedy otrzymał wiadomość o zbrodni. W tej chwiii 
uruchomił cały swój świetnie zmontowany aparat i ludzie 
jego od godziny byli czynni w poszukiwaniu za wszystkimi 
osobnikami, których tylko w podobnych wypadkach można 
było podejrzewać o udział, Pułkownik Nishida miał o nich 
wszystkich dokładne dane. A liczba ich w Charbinie była 
niemała. Diabelnie dużo, aż za dużo było tu ludzi, o któ- 


Strach go przeszedł. Przecież ona wszystko słyszała, co | rych nie było można się dowiedzieć co właściwie „robią, 
mówili z Rozanowem! Krew tętniła mu w skroniach, próbn- | z czego żyją. z kim mają stosunki. od kogo otrzymują zle- 


wał pokryć swoje wzburzenie surowością tonu, kiedy zawo- 
łał: — Podsłuchiwałaś!... Góż to za nowe maniery? 


cenia w różnorodnych. tajemniczych. a zawikłanych &pra- 
wach. Spotykała ich się wszędzie, w restauracjach, kawiar- 


ionowa „kombinacja“. 


zja* od 6 milionów lirów. Takie 
„uderzenie“ nie każdemu się tra- 
fia! „Prowizję* zapłaci oczywiś-. 


: NA | godz. 
dómaga. się prze- 


prowadzenia śledztwa i uniemożli 
wienia raz na zawsze żydom, za- 
trudnionym w Izbach Przemysło- | 
wo - Handlowych, robienia intere | 


do-| dząc w żydach źródło 
i szego nieszczęścia współczesnej 


Ciężka sytuacja 


na wybrzeżu 


marzniętych w lodzie kutrów ry-| Puckiej. 


E OZ NE EO ZZ NN ZZ O Z ZANO 


| 


Nr. 


Masoneria holenderska działa 
Generałowie z`kielniam 


Dziennik „Hef Nationale Dags 
blat“ podaje w jednym z ostat- 
nich numerów taką oto wiado- 
mość, uie dodając do niej żadnych 
gomentarzy : i i 4 


LS rzyszenie Pogłębiania 
Wiedz sirove organizuje o 
> wieczń em w sali loży 
masońskiej w Hadze wielki ode 
czyt, który wygłosi generał Cal- 
meiser profesor Wyższej Szkoły 
Wojennej na tenat jak organizo- 
wać lekkie oddżiały wojskowe. 
Tak brzmi * informacja «Hef 
Nationale Dagb!at'. Jak wiadomo ' 
wielki mistrz von Tengeren jeż 
dził ostatnio ze swym sekretas 


rzem do Indii Holenderskich w 
celach propagandowych maso- 
nerii, Obaj wspomniani wyżej pa- 
nowię są wysokimi oficerami ar- 
mij holenderskiej. 

Dwa powyższe fakty są tylko 
fragmentem  ilustrującym  dąże 
ność masonerii do uczynienia 0- 
fiecerów armii holenderskiej brać- 
mi w fartuszkach, 


- 


Damob liz: cja 

za pien ądze w Chinach 

NANKIN. 31. 1. Potwierdza się 
wiadomość, że gen. Yang-Hu+ 
Czen i dowódcy dawnej armii 
północnej podporządkowali śię 
zarządzeniu o wycofaniu swych 
wojsk i g częściowej demobiliza- 
cji wzamian za uwzględnienie ich 
nowych żądań pieniężnych. Do- 
noszą dalej, że oficerowie Czafńis 
Su-Liana żądają udzielenia mar- 
szałkowi pozwolenia na wygło- 
szenie mowy do jego wojsk przed 
| podjęciem wycofania wojsk. Od» 
działy rzadowe czuwają nad roz- 
wojem sytuacji. 


Sowietów 


| Deklaracja ideowa i 


wisk publicznych wyłącznie Po-| 
lakami, wysokich kwalifikacji mo 
ralnych od urzędników oraz os’ 
szczędnej gospodarki. 
Znajdujemy dalej następnie po- 
stulat upowszechnienia własno- 


tywy w kierunku tworzenia jak 
największej ilości samodzielnych 
warsztatów pracy. 

Omawia następnie stosunek do 
sanacji do socjalistów, stwierdza: 
jąc szkodliwość istnienia pierw- 
szej i bałamuctw haseł drugich 
Wskazuje dalej na rolę żydów za- 
równo w obozie socjalistycznym 
jak i w całym życiu Polski j wi- 
najwięk» 


Polski, „Wystarczy usunąć ży- 
dów. aby nie było socjalizmu i 


Fala strajków 
ogarnęła całe Marokko 


ków tubylczych, nie dopuszczają- 
cych nikogo do pracy. W związku 
z agresywnym stanowiskiem strai 
kujących, władze wydelegowały 
na miejsce dwie kompanie piecho 


ty oraz posiłki żandarmerii z Casa | 
blanki. W Fezie strajkują wszy-; 


scy pracownicy budowlani i auto 
busów. Przebieg strajku na ogóż 
spokojny. 


Łódzkich radnych-narodowców 


komunizmu. W żydach Obóz Na- 
rodowy widzi swego głównego 
wroga ij za główne swe zadanie 
na najbliższą przyszłość uważa 
odsunięcie żydówe od wszelkich 
wpływów na polskie życie pań.“ 
stwowe, społeczne, gospodarcze ł 
kulturalne". 


Estoński sznieg 
schwytany w Finlandii 


HELSINGFORS, 31.1. W związ 
ku z aresztowaniem pewnego cu-., 
dzoziemca, który załóżył we wscho 
dniej Finlandii tajna 
dawczą, donoszą obecnie, iż aresz 
towanym jest obywatel estoński 
Karol Teiman vel Andersson. Za- 
łążył on krótkofalową stację na- 
dawczą w mieszkaniu pewnęgorko 
munisty fińskiego i nadawał =in- 
formacje wywiadowcze do Rosji 
Sowieckiej. 


stację na- 


Woina resyjsko-niem. 
w Hiszpanii 


W czasie bankietu urządzone- 
go w Londynie przez ambasadę 
Peru, został zapytany przez jed- 
nego z dziennikarzy ambasador 
ZSRR. w Anglii — żyd Maisky 
co myśli o wojnie domowej w 
Hiszpanii i czy w związku z nią 


możliwy jest konflikt zbrojny 
niemiecko - rosyjski. Na pytanie 
to żyd Maisky dał jasną i szczerą 
odpowiedź: 

„Czy nie czyta pan dzien- 
ników? Przecież wojna rosyjsko- 
niemiecka dawno już się zaczęła 
i prowadzona jest na całej linii 
z wielką energia“. - 

W przystępie szczerości żydow 
ski dyplomata dobitnie scharak- 
teryzował obecny stan w Hiszpa- 
nii. 


jawiły się j prą ku wodom zatoki 
Na morzu trwa nadal 
gwałtowna zamieć śnieżna, utrud 
niająca żeglugę. Z powodu zasp 
śnieżnych pociągi na wybrzeżu 
polskim kursują z dużymi opóź- 
nieniami, zwłaszcza do Pucka i 
Helu. 


niach, knajpach, spelunkach, a ile razy ziemia stawała się 
pod ich nogami zbyt gorąca, znikali „przejściowo w chiń- 
skich dzielnicach, by po jakimś czasie znów wypłynąć. 
Była to naprawdę sszyfowa praca, to czuwanie nad nimi. 
Na otrzymaną w nocy wiadomość o włamaniu i morder- 
stwie. wysypały się z urzedu tajnego wywiadu. auta i mo- 
tocykle, w godzinę potem część ich wracała z połowem. 
Przeważali w nim Rosjanie czerwoni lub z odcieniem czer- 
wonym, ale byli i Chińczycy Í Koreańczycy, których na 
wszelki wypadek zagarnięto. 


Na tę chwilę trafił właśnie > pan Siergiej HKozanow 
i udzielił pułkownikowi Nishida kilku wyjaśnień dotyczą- 
cych Piotra Modlińskiego. Japończyk kazał sekretarzowi 
podać teczkę z aktami, w niej leżał jeden tylko jedyny do- 
kument. 


— Przepraszam, chwileczkę... — powiedział rzucił 


okiem na ten dokument. 


i 


— Pan.. Piotr Modliński — sylabizował powoli — przy- 
jechał pozawczoraj i zatrzymał się w hotelu „Modern“ — 
nie podał wiadomości o celu swej podróży, ani nie chciał 
okreslić czasu swego pobytu w Charbinie! To wszystko co 
a nim dotąd stwierdziliśmy. 


— Tak. pan pułkownik zatem widzi — odezwał się z za- 
dowoleniem Rozanow — że to się zgadza z tym co podałem 
przed chwilą, mogę jeszcze coś nie coś dodać! Celem jego 
otwiedzin jest przeszkodzenie nam w układach. jakie pro- 
wadzimy z jednym z amerykańskich banków i japońskim 
ninisterstwem wojny, dla sprzedaży naszego wynalazku, 
a mianowicie... Japończyk przerwał mu. 


(Be «c. Mit 


Nr. 


To jest: tak 


NA TRUDNYM 
POSTERUNKU 


„Lewiaian* przestraszył si 
bardzo, że w społeczeństwie u- 
gruntowuje się coraz bardziej i 
coraz szerzej jednomyś. 


"R 


ina opi- 
nia o roli t. zw. wielkiego prze- 
mysłu. Organ prasowy p. Wierz- 
bickiego z łezka i rozczuieniem 
pisze, że biedni przemysłowcy 


„Pezer przedni 


z naszych Czytelników: p. L. K.|zwiększyć potencjał ducha walki? | 


W okresie poprzed: jacym woj- 
nę światową wnocz Śnie z kon- 


ferencjami poz.ojowymi wszystkie ! 


od sześciu lat nie otrzymują ze państwa podejmowały oibrzymie 
swoich zakładów ani grosza zy-| WYSiłki, aby jak najlepiej zaopa» 


sku, trwając na swym trudnym 
posterunku, ~ 

Rzeczywiście. W oficjalnych 
bilansach wielkich _ zakiadów 
przemysłowych, nie tylko, Że nie 
ma zysku, ale są jeszcze deficy- 
ty, Tajemnicą poliszynela jednak 
jest dzisiaj, że kapitaliści kralo- 


trzyć swoje arnie, Wbrew ra- 
cjom gospodarczym następował 
wyścig zbrojeń przy akompania- 
mencie traktatów o wiecznym po- 
koju. A wreszcie nagromadzony 
potencjał wojenny wybuchną? 
4zletnią zawieruchą wojny Świa- 
towej. Dziś sytuacja jest podob- 


wi i zagraniczni swoje zyski z na. Jeden z Czytelnikow p. F. C. 


wielkiego 
w innej formie. Przez wysokie u- 
posażenia dyrektorskie, wysokie 
pensje prezesów i członków rad 
nadzorczych i t. p. 


przemysłu wyciągają |z Włociawka, nadsyłą nam nastę- 


| 


pujące uwagi: 

Pcwnem jest, że wojna wybuchnie 
niedługo, Wybucinie tym prędzej i 
tym pewniej, im ewentualny prze» 
ciwnik względnie ofiara będzie słab- 


Nic też dziwnego, że obciążone sza, im dłużej będzie zwlekać z przy- 
| gotowaniem tzkiej sily, aby skutecz- 


takimi sumami bilanse naszych 
zakładów przemysłowych wyka- 
zują deficyty. Ale społeczeństwo 
w tej nieskomplikowanej gierce 
orientuje się coraz lepiej. 


Wierzymy natomiast, że p. 
Wierzbicki et consortes są na 
trudnym posterunku, bo trudno 
będzie im obronić egoistyczne 
stanowisko wielkiego przemysłu 


nie móc oprzeć się atakowi, 


Niemcy rizsaczia wolnę 


Duch agresywny Niemiec, ich dą- 
żenia do odegrania się, niediuge już 
będą hamowanę. Gne rozpoczną woj- 
nę. Kierunek, w jakim pójdzie ich 
natarcie jest niemal pewny. Nie na 
Austrię, za którą Stoi cała poięga 
militarna Włoch, nie na  Sowiety, 
również zmilitaryzowane, s oddzieio- 
ne od Niemiec Polską — co dia pro- 


wobec coraz powszechniejszego | wadzenia wojny, jak i dia ewentual- 


przekonania o konieczności grun- 
townej przehudowy naszej struk- 
tury gospodarczej. 


Osada 
prasłowiańska 


Prace wykopaliskowe na tere- 
nie Starej Łomży, koło osady Szur 
nad Narwią tuż pod Łomżą, na 
micjscu dawnego grodziska, pra- 
wdopodobnie z X — XI dają cie- 
kawe wyniki. Grodzisko to strze- 
gło zapewne brodu w Narwi w 
tym miejscu istniejącego tutaj 
też w podmokłym terenie nad 
rzeką rozpoczną się w ciągu naj- 
bliższego lata odpowiednie prace. 

W bezpośrednim sąsiedztwie 
dawnego grodziska powstało póź- 

o"niej na zboczu wzniesienia drew- 
Tmiane zamczysko, przy którym 
rozpoczęło się budować miasto, 
pierwociny dzisiejszej Łomży, któ 
ra jednak następnie przeniosła 
się nieco dalej. 


Prowadzone są również prace 
badawcze przy bardzo ciekawym, 
grodzisku w Lubomi na Śląsku, 
(pow. rybnicki) rozpoczęte w r. 
1938, które prawdopodobnie w tym 
roku zostaną ukończone. Grodzi- 
sko to pochodzi z końca VII albo 
początku VIII wieku i koło r. 
1030 zostało przez najazd Brzety- 
sława zburzone. 


— 


nego wykorzystania owoców awycię- 
stwa Bianowi przeszkcdę bardzo po- 
ważną, nie na Czechy, które niemie- 
ckiej ekspansjł terytorialnej nie za- 
dowoliłby, a na Polskę. Na Polskę, 
na rzecz której utraciły najwięcej 
swego przedwojennego terytorium 
europejskiego, którą rozdziela je od 
Prus Wschodnich. 

„Termin wybuchu wojny zależy ad 
przygotowania rezerw niemieckich, 
lotnictwa, flozy, zapasów mobiliza- 
cyjnych i surowców. Z% tempa tych 
przygotowań należy wnioskować, że 
wybuch wojny nastąpi w ciągu 
dwóch najbliższych lat.* 


Uruchomić maksymalne 

środki 

W sprawie przygotowań, ne- 
szych na wypadek wojny ten sam 
Czytelnik kreśli nam następujące 
uwagi: 

„Należy uznać, że powolna popra- 
wa gospodarczego życia Polski nie 
pozwoliłaby na przygotowanie na- 
szego Państwa do obrony w termi- 


nie. Trzebs uruchomić bezzwłocznie | moilochem, ani nawet naiwną masą kiórych 


maksymalne środki, zaprząc do pra* 
cy Pajac zdolnych do niej o- 
i 


pywatell. 

„Jeżeli tylko 180 tysięcy obecnie 
zarejestrowanych bezrobotnych wcią- 
gniemy do pracy nad budową siły o- 
bronncj Poiski, to w ciągu 2—3 lat 
sily nasze umoczimy”, 

Ale czy Polska może pozwolić 
sobie w obecnej sytuacji na to, 
aby być gotową do odparcia na» 
jazdu dopiero zą dwa lub trzy 
lata? 


Ani dnia do stracen'a 
Na to pytanie odpowiada jeden 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ankieta wojenna ABC 


piszą czyt 


robotnik z Łodzi: 

„W sprawie naszegy przygołowz» 
aia wojennego rzeczą najważniejszą 
jest jcgo szybkość. Pelska nie mā 
dzisiaj ani jednego dnia do strace- 
nia. Zbyt wiele mamy do odrobienia, 
zbyt wiele błędów musimy napra- 
wić, sbyśmy mogli jeszcze teraz 
zwlekać z dozhrojeniem Polski, 

„Najlepsze przygotowanie nas do 
wojny, to równoczesna akcja w 
Awóch kierunkach i z dwóch stron. 
Z jednej stronr czynniki kierujące 
naszymi przygotowaniami do wojny 
powinny wzmóc tempo motoryzacji 
naszej armii, z drugiej strony spole- 
„czeństwo zmobilizować moralnie, tak 
wielkie i niewyczerpane siły naszego 
narodu. Jest tylko jeden warunek: 
mobilizacji moralnej, przeprowadza- 
| nej przez Bpoieczeństwo, nie można 
jstawiać tam i przeszkód. Zwłaszcza z 
| te strony, która najwięcej może za- 
i szkodzić", 


Mobiiizac a morzina 
Jak ma wyglądać mobilizacja 
moralna społeczeństwa? Jakimi 
drogami społeczeństwo samo ma 


, 


mę życia do pogotowia zdrój 


ejnicy ABC 


|1 tutaj również odpowiada jeden 
1z naszych Czytelników p. A. W. 
IN. z Warszawy: 

„Należy wyrugować żydów % poli- 
tycznego. gaspodarczego i kultural- 
nego życia Polski, stwarzając z nich 
obywateli II klasy. Usunąć trzeba 
żydów z wojska, urzędów i przedsię- 
biorstw związanych 2 obroną pań- 
stwa. Wywłaszczyć wielki przemysł 
Ra rzecz państwa. Obłożyć żydów 
specjalnymi podatkami na rzecz o- 
brony państwa, jako uciążliwych i 
pasorzytujących cudzoziemców, Zor- 
ganizować za pomocą kapitałów Ży* 
dowskich i wpływów ich współpie- 
mieńców zagranicznych 
Żydowsiwa z Pólski do Palestyny. 
Madagaskaru, Angoli, Gujany“. 


wartości cuchowe 

i materia'ne 
| Również o sposobach mobiliza- 
'eji sił duch 


i 
| 


ego” 


wadze wartości dachowe į material- 
ne. Przygotowania duchowe osiąga 
się przez wskazanie narodowi ceiv 
jego działainości i rozwoju. Plar 
| ekspansji narodowej musi być ułożo- 
„ny na dłuższy okres przez ludzi prze 
widujacych, dostosowany do warun- 
ków politycznych i geograficznych. 
| „Przy dzisiejszej organizacji na- 
rodu społeczeństwo nic nie będzie 
mogło zrobić dla zwiększenia pogo 
towią wojennego w Polsce", 


Organizaci- pol tvczna 

Inny z naszych Czytelników, 
| Zygmunt 5. z Lubartowa k/Lubli- 
na swoje uwagi o przygotowaniu 


emigrację moralnym do wojny reasumuje w czy 


ten sposób: 

| „Najlepsze przygotowanie moral- 
| ne do wojny, to stworzenie organie 
| zacji politycznej narodu, opartej œo 
jideę naredowo-radykalną Może się 
fkomuś wydawać, że nie ma to bez- 
|pośredniego związku z obroną na- 


=> St. 3 == 


Kofce bez cóż 


TEN STARY 
WIELBŁĄD 

We Francji istnieje — jai 
wiadomo — znacznie liberal- 
niejsza niż w innych krajach 
cenzura prasowa. Prasa korzy 
sta więc tam z daleko posu 
niętej swobody słowa. 

Ostatnio np. część prasy 
francuskiej nie używa innego 
określenia dia obecnego pre- 
miera Bluma, jak tylko słowa 
, „wielbiąd". Określenie to za- 
wdzięcza żydowski premier 
tak swemu wyglądowi (długa 
szyja i przygarbienie), jak t 
wytrzymałości i cierpliwości 
|w znoszniu różnych zarzutów 
ialaków ze strony nawet l 
członków frontu ludowego. 

„Ten stary wielbłąd Blum" 
inne soczyste  epiłetg 
„wielbłądzie" nierzadkie sę 
więc w rozmaitych niekon 
fiskowanych gazetach 
francnskich. 


t 
t 


owych naszego nar | podową. Naród wtedy zdolny jest do | 


!du pisze p. Józef Wojtasiewicz Z, wielkich poświęceń, kiedy czuje się! 


'Ludwikowa. 
| „Wojnę wygra naród, kióry po- 
„siada w trwałej harmonii i równo- 


na swoim terytorium pelnonrawnym 
gospodarzem, naród wtedy może 
przygotować sie należycie do wojny, 
gdy żyje i rozwija siłę w ramach od- 
powiadaiących jego temdencjom roz- 
wojowym. jego tradycji i pasłanni- 
ctwu, 

„Takie ramy stworzy dla narodu 
polskiego organizacja polityczna o- 
parta a ideę narodowe » radykalna. 
Do pogotowia zbrojnego narodu wie- 
dzie droga przez zbudowanie Polski 
nowego ładu, Polski sprawiedliwej”. 


„Matadorowie” mają odejść, bo 


zaczyna się „zespołowa gra” 


Sznato-fołksfront przeccw autonomii 


(v) „Gazeta Polska“ oglosiła w Na te pytania nie znajdujemy od- petrzebna jest organizacja społeczna 


niedzielę wysoce  charakterysty» 
| ezny artykuł piórą prof. Wacława 
' Makowskiego, vice-marszałka Se- 


natu. 


| . 
Rozważania wstępne o cha- 


|rakterzę historycznym prof. Ma» 
l kowski zamyka stwierdzeniem że 
| tlum dzisiaj: 


| barbarzynskim 


Nie jest już ani 


wyborczą, =- jest zorganizowaną 
powszechnością obywatelską. Jest 
lub przynajmniej powinien być — 
zorganizowaną, lub przynajmniej or- 
ganizującą się. 


Pytznia bez odpowiedzi 


| Kio jednak traktowanie społe- 
czeństwa jako naiwnej masy wy* 
horców doprowadził do perfek- 
„ei? Kto „zorganizowaną pow» 
szechność obywatelską” staral się 
zenchnać do roli rezerwuaru kar- 
tek wyborczych i radośnie, na 


200 tys. Anglików i 320 milionów Hindusów 
Gandhi ne chce aby agiicy opuścił Indie 


pozostawiono większy wpływ nazwalania swego narodu nie siłą 


Na kongresie narodowym Hin- | >) większ 
dusów zarysowała mię wyraźna | Własne losy i więcej dbano o o 


opozycja przeciwko Anglii i prze- 
ciwko nowej konstytucji Indii. 
Kongres zadecydował, że żadęn 
z jego członków, nie ma prawa 
wziąć udziału w uróczystościach 
koronacyjnych Jerzego VI. Ale 
największą sensacją tego kon- 
gresu było wystąpienie Gandhie- 
go, który od dawna już nie brał 
udziału w życiu politycznym swe 
go kraju. 


Korespondent „Neues Wiener 
Journal“ twierdzi, iż wystąpienie 
Gandhiego wywarło na  wazyst- 
kich potężne wrażenie. Rzecz zna 
mierna, że Gandhi, jakkolwiek do 
konstytucji odnesi się negatyw- 
nie, to jednak zajął wobec W. 
Brytanii stanowisko zasadniczo 
inne niż pozostali mówcy. Oświad 
czył on, że było by nieszczęściem 
dla Indii, gdyby Anglicy opuści- 
li je. żąda jedynie, aby 200.000 
Anglików przebywających w Indo 
stanie liczyło się z opinią 320 mi- 
lionów Hindusów. 


Gandhl jest największym znaw 
cą duszy hinduskiej. Wie on naj- 
lepiej. że owe 320 milionów nie 
dojrzało jeszcze do tego, by rzą- 
dzić swym krajem. Na przeszko- 
dzię ku temu stoi nienawiść mig- 
dzy kastami i niewykła  ciepli- 
wość i potulność Hindusów w 
stosunku do zwierzchników. Gan 
dhi żąda jedynie, aby Hindusom 


bronę ich interesów przed gwal- 
tami i niesprawiedliwością ze 
strony administracji angielskiej. 

Gandhi rozpoczął w dziejach 
ludzkości próbę stopniowego wy- 


Nar. Zrzeszen 


oręża, ule biernym eporem. Coś 
niecoś już osiągnął. Czy osiągnie 
jeszcze więcej? Ta sprawa intere- 
suje nie tylko uczestników hindu- 
skiego kongresu, ale również An- 
glików i cały świat. 


e Adwokatów 


opracowuje statut post ępuwania z żydami 


Od czasu głośnych zebrań rad 
adwokackich, na których wysunię 
to sprawę odżydzenia adwokatu- 
ry, sprawa ta mie schodzi z po- 
rządku dziennego obrad organiza- 
cji adwokackich, Wśród tych or- 
ganizacji, walczących © spol- 
szęzenie adwokatury, wysuwa się 
na czoło Narodowe Zrzeszenie 
Adwokatów. 

W Warszawie odbyło się w lo- 
kalu Rady Adwokackiej walne ze- 
branie Nar. Zrzeszenia Adwoka- 
tów. Przewodniczącym został wy- 
brany przez aklamację adw. Sta- 
niaław Kijeński, Da prezydium ze 
brania weszli pp. apl adw. Wi- 
told Laryssa - Domański jako se- 
kretarz a także specjalnie przy- 
byli na walnę zebranie przedsta» 
więiele poznańskiego oddziału N. 
Z. A. 

Przemawiali adwokaci: Barzęc- 
ki, Janusz Rabski i Jan O. Soko- 
lowski, który poświęcił swe prze- 
mówienie sprawom ideowo - poli- 
tyeznym Adw. Sokolowski twier- 


+ 


dził m. in. iż minął okres w zree- 
szeniąch adwokackich, kiedy na 
dźwięk słowa „żyd“ odpowiadane: 
„Na ten temat proszę u nas nie 
mówić", Jesteómy Świadkami upo 
wszęchnienia się ideałów narodo- 
wych w adwokaturze poiskiej. Wi 
dzimy to nawet wśród naazych 
przeciwników. 

Przez aklamację powołano do 
zarządu pp. adw.: Eugeniusza 
Dmowskiego, Jerzego Czarkow- 

i skiego oraz apl, adw. Stefana Nie 
budka. Do Komisji Rewizyjnej N. 
Z, A. powołano powtórnie przez 
aklamację pp.: Jana Schuppa, Ma 
riana Tomassiniege i Kazimierza 
Stankiewicza, 

W wolnych wnioskach aaw. Wi 
wild Rościszewski zaproponował 
powołanie komisji, którą zajęła 
by się opracowaniem projektu re 
gulaminu postępowania z udwoka 
tami żydami. Na wulosek adw. 
Zb. Stypulkowskiego, Sprawę tę 

| przekazano zarządowi N. Z. A. 

Na tym zebranie zakończono, 


rozkaz manifestujących tłumów? 


powiedzi w arykule prof. Makow- 
skiego. i 

Mówiąc o dotychczasowych do» 
świadczeniach w organizowaniu 
społeczeństwa prof. Makowski 
końkluduje: 


Samorzutność i przypadkowość, n- 
|lcganie modzie organizacyjnej pro- 
wadzi często do chaosu. Powstają 
;zrzeszenia, towarzystwa, związki, 
potrzeba jest wątpliwa, a 
działalność nikła lub żadna, które 
nie mają znaczenia w strukturze 
społecznej. 


Matadorowie w stolicy 


A dalej czytamy w tym artyku- 
le takie uwagi: 

Nawet w stolicy, a cóż do- 
piero w małych uśroakach prowin- 
cjonalnych, mamy doczynienia 
z jałowy krzątaniną takich 
matadorów, wypychazących się 
na proscenium, zatroskanycnh o nie- 
zaradny iud, nadmiernie  przeciążo- 
nych pracą Bpoieczną za innych, 
przemawiających patetycznie w cu- 
dzym imiemu, ferujących sgdy i u- 
znających tylko wielką poutykę w 
skali ca najmniej narodowej, jeśli 
już nię światowej. Masa, tłum, czy 
lud ma być dla nich odskocznią, pre- 
tekstem, ruchomą dekoracją staty- 
stów operowych. Nad jego duszą wye 
czynia się rybałtowskie praktyki, ro- 
bi się z niegó tio dla gier i gierek 
aktorskich. 


O kim tọ mówi 


prof. Makowe 


ski? Któż są ci matądorowie, dia 


i których lud, masa į tłum jest tyl- 
ko ruchomą dekoracją statystów 
operowych. Siowa to znane w nas 
szej pubłicystycę politycznej, Dla 
nikoga nie może być wątpliwości 
o kogo w tym wypadku chodzi. 
Zdaję się jednak, że czai się tu- 
taj po prostu jakaś wewnętrzna 
rozgrywka w obozie sanacyjnyrm. 
Zdają się, że chodzi o usunięcie 
kogoś poza nawias ludzi przezna- 
czonych do organizowania spole- 
czeństwa i oczyszczenie przedpor 
la dia zespołowej gry. 

Wyraźnie bowiem dalej mówi 
prof. Makewksi. 

Potrzebna jest natomiast odpowia- 


nego rzeczywiste organizacją współ- 
pracy obywatelskiej wszędzie, gdzie 
istnieje solidarna potrzeba zbiorowa 
i możność jej zaspokojenia  zbioro- 
wymi włosnzmi siłami. 

Tylko. że tej rzeczywietej or- 
ganizneji współpracy obywatel- 
skiej nie urzeczywistnią ludzie 2 


mina prof. Makowski. A najczęś: 
wie starają się usunąć drugich. 


Nie łudźmy się 


Na zakończenie 
prof. Makowski stwierdza: 
Nie łudźmy się, szczęścia sie nie 


wej ręki, ani kariką wyborczą odda 
na wiecej nbiecniacemn, ale codzien- 
na, zbiorowa, solidarną i skoordyno- 
wana praca wszystkich, A do tego 


nnn zn w W A Ann A 


dająca nowym formom życia publicz. 


| 
typu matadorów, o których wspo- | 


wszystkich, Na scenie życia publicz» 
| rego zaczyna się gra zespołowa, 
Teraz już wiadomo o co cho- 
dzi. Trzeba jednak przypomnieć 
tu słowa tegoż prof. Makowskie- 
go, powiedziane o kilkadziesiąt 
| wierszy wyżej: „Powstają zrzes 
szenia, towarzystwa i związki, 
których potrzeba jest wątpliwa, 
a działalność nikła lub zadna, 
które nie mają znaczenia w struk 
turze spoiecznej.' To zdanie zna- 
komicje pasuje do usiłowań, któ- 
rych prof. Makowski chce być 
dobrym prorokiem. I tu trzeba 
powtórzyć jeszcze za prof. Ma- 
kowskim: „Nie łudźmy się”. 


Fołkstront przeciw 
autonomi! 


„Kurier Poranny” jest pełen 
troski g łos naszych wyższych u: 
czelni, Oczywiście swoistej, tro- 
ski pojętej po fołksfrontowemu. 
| Asumpt de rozważań na ten te- 
mat dostarcza my nadal artykuł 
,prof. Kotarbińskiego, Czytamy tu 
ip. t« „O losy wyższej oświaty w 


| 


| Polsce”. 
| 


Ale obraz całkowicie się zmienia, 
gdy zamożna, uprzywilejowana mło- 
„Gzież dla propagandy mwych faszy- 
stowskich haseł j} dla werhowania wy 
znawców rozmyńlnie i celowa wybie- 
ra uniwersytet, jako teren zagwa- 
,rantowanej bezkarności. A taka 
właśnie celowość, taka myśl przewo. 
dzi bojówkom _ nacjonalistycznym. 
(które teren akademicki uznały (za 
najlepszą dla siebie bazę operacyjną 
i jednocześnie zB najpewniejszy 
schron bezkarności, 

Oióż tę bazę należy im odebrać. Z 
tega sehronu trzeba je wyłuskać. Ci, 
którzy pragną walki, niechaj waiczą, 
zle nie pod egidą auionomii uniwer- 
syteckiej, którą chronić powinna wol- 
ność myśli badawczej, nie ciosy za 
palczywej i zacłaniętej pięści. 

A więc po prostu „fołksfront” 
chciałby jeszcze dalej idącego 
zniesienia į ograniczenia autono- 
mii uniwersyteckiej, w imię zas 
grożonej przewagi żydowskiej na 
wyższych uczelniach. Tę oświad- 
czenie głównego herolda sanato- 
fołksfrontu zupełnie nas nie zdzi. 
wilo. W każdym razie młodzież 
polską i przyszłe pokolenia win» 
ny sobie dobrze zapamiętać kto 
w momencie najbardziej wytężo- 
nej walki o polskość wyższych a- 
czelni nawoływał do zniesienia 


| 


ciej tak bywa. że jedni matadoro- | autonomii akademickiej. 


I jeszcze jedna uwaga w imię 
Ścisłości ze stanem faktycznym. 
Nie „zamożna I uprzywilelowana 


wyższych uczejni, ale ta najbied- 


niejrza, której żydowskie plenig: | 
zdobywa ani darem z czyjejś łaska: | dze... 


na Polakach zdobyte zams- 


, kają dostęp do wyższej uczełni. 


„przeznscza sie dla delegata 
swoich uwag i młodzież" walczy dziś o polskość | Bibliotekarzy Polskich, drug'e 


l 


INSPEKCJA 
W KRYNICY 


Pod pozorem inspekcji lo- 
du w Krynicy min. Kościał- 
kowski złożył wizytę królew- 
nie Juliannie. Opieka Społecz 
ne rozłoczyła zatem opiekę 
nad holenderskimi gośćmi ze 
sprężystością i pośpiechem 
znanym z „wchodzącej w fa- 
zę ostatecznych przygołowań” 
Pomocy Zimowej. 

Chociaż prasa żydowska 
twierdzi, iż szwagierka p. 
Zyndrama jest — Francuzką, 
wiadomo, że minister ukochat 
jedynie polski język. 
| Gdy jeździł do Budapesztu 
i jako premier, towarzyszył mu 
w roli cycerona ówczesny wi-. 
ceminister hr. Raczyński (zna 
jący języki i formy towarzys- 
te). 

Tym też chyba można wy- 
tłamaczyć późną „inspekcję” 
p. Kościałkowskiego. Czekał 
aż się królewna nauczy po 
polsku. 


NASZE DROGI 
| Szczęśliwi zagraniczni kie- 
|rowcy pędzący do gorącego 
Monte Carlo, rozpływali się 
nad uprzejmością Polski: 

— Od Chorzel do Warsza- 
wy, a więc na przestrzeni 900 
klm. nie spotkaliśmy ani jed- 
nego auta; rozumiemy, że to 
przez grzeczność dla nas wyco 
jaliście je z szos, jesieśmw 
wzruszeni... 


Kiepura powiedział w Kry- 
nicy: — Do Polski nie przyjeż 
dżam już autem. bo na straszli 
wych krajowych wybojach 
kłąłem tak strasznie, że grozi- 
ło mi to utratą głosu... (kol.) 


Rada książki 


Staraniem kilkunastu otganizacył, 
skupiających autorów, wydawców, 
księgarzy, bibkotekarzy | Innych za- 
wodowych prącown ków książki, pow 
jstaie stowarzyszenie p. u. RADA 
| KSIĄŻKI, mające na celu propagandę 
książki polskiej w kraju i zagranica, 
| krzewienie czytelnictwa i kultury książ 
„ki, uprawę w edzy o książcę i rozpo” 
! wszechnianie jej w społeczeństwie, do- 
jskonalene metod wytwarzania i ob:e- 
gu książxi, koordynowanie dzialań po 
szczególnych grup pracown ków książ 
ki itp. W tych dnach odbyło się ze- 
;, branie organizacyjne, na którym prze 
| dyskutowano | przyjęto projekt state- 
tu, powierzając zarządowi przedstawie 
nie go da zatwłerdzena władz. Do 
zarządu zostali powołani Dp. August 
Zaleski (prezęs), kr Parandowski 
(wiceprezes) Jan Piątek (sekretarz), 
Mieczysław Rulikowski (skarbnik), 
Wacław Gebethner, Zdzisław  Klezz- 
czyński, Wanda Melcer, Michał Rusi- 
| nek, Melchier „Wańkowicz. Z pozosta 
| ych dwóch miejsc w zarządzie jedno 
Związku 
t dla jed- 
nej z organizacyj zawodowych, które 
{me zcioslły dotąd akceas do Rady 
Książki, -Na odnytym po zebraniu 
nigrwszym posiedzeniu zarzadu zala- 
tw ono najważniejsze sprawy bieżące, 
m. In. manowano kierownikiem biura 
p Jana Muszkowskiega, 


Jest rzeczą dowiedzioną, że 
czy te u robotników, którzy pra- 
cują wśród stałego hałasu, czy 
też u innych osobników, naraża- 
nych na konieczność przebywania 
wśród hałasów, występuje tak 
zwana głuchota zawodowa. Lecz 
okazuje się, że nawet normalnie 
zbudowane ucho u osobników 
wolnych od konieczności przeby- 
wania wśród hałasów pewnych 
dźwięków membrana uszna nie 
a Są pewnego rodzaju 

zmery, do których ucho się 
pizyzswyczaja, nie reaguje na- 
stępnie już na nie. Tak ma się ze 
szmerami, które powoduje mecha- 
nizm chodzącego zegara pokojo- 
wego. 


SMW BAL MANE ARENON 


peoe EDAN ERE 


Ostatnio przeprowadził badania 
prof. Kemps, uzasadniając, że 
czasami tylko dla pewnych tonów 
istnieje głuchota. Doświadczenia 
czynił na śŚwinkach morskich, 
Przez siedemdziesiąt dni były 
nadawane świnkom głośne tony o 
600 drganiach. W następstwie te- 
go świnki tonów tych już nie od- 
bierały, natomiast tony o drga- 
niach 1/100, 500, 700 i 80% były 
odbierane zupełnie normalnie. 
Badania prof. Kempsa potwier- 
dziły teorię, że membrana uszna 
jest zbudowana niejako ze strun 
fortepianowych z klawiszami, 
które odpowiadają zawsze pew- 
nym z góry oznaczonym tonom. 


edbędziz się dnia 1 lutego 1937 r. ul. Koszykowa 55 


Szampańska zabawa! 22 pięknie udekorowane sale. 


6 orkiestr. Obfite bu 


fety. Moc niespcdzianek. Losowanie 12 biletów wejściowych, posiadacze 
których otrzymają bezpłatny bon do bufetu. Konkurs najpiękniejszej suk- 
ni Pani i naiwykwintniejszego ubioru Pana. 


Początek 22. 
Caia ORNE wał 


-ma Loteria PAŃSTWOWA 


Co jest korzystniejsze dla graczy 
loteryjnych: czy zwiększenie wartu- 
ści poszczególnych wygranych — o- 
czywiście kosztem ich ilości, czy też, 
przeciwnie, podzielenie większych 
wygranych i wzmożenie w ten spo- 
sób ich liczby ? 

Rozstrzygnąć to pytanie w spò- 
sób, któryby  zaduwolił wszystkich 
graczy, jest rzeczą niemożliwą, gdyż 
zdania pod tym względem są bardzo 
podzielone, Można jednak 


wyraz rozmaite poglądy i, pozosta- 
wiając  najatrakcyjniejsze wielkie 
wygrane, poświęcić pozostałe w celu 
zwiększenia liczby średnich wygra- 
nych. 

Na drogę tę weszła już Generalna 


Dyrekcja Loterii Państwowej daw- [nie pędzie wyciągany z koła z wy- | przerażeniem 
niej, kasując wszystkie wygrane pœ! granymi. 


nad sto tysięcy złotych, z wyjątkiem 
miliona, w klasie czwartej, a ouen 
nie ograniczając w tejży klasie ilosć 


wygrznych po sto tysięcy złotych i 


Biioty zł. AGO i © (stud. 


piętnaście tysięcy oraz po trzydzieści 
i siedemdziesiąt pięć tysięcy złotych. 
Te ostatnie dwie wygrane figurują 


w planie dla. drugiej, trzeciej i 
czwartej klasy. 
Co się tyczy wygranych dzien: | 


mych, to obecnie istnieć ich będą dwa ` 
typy — jeden w wysokości, jak to 
już wspomnieliśmy. dwudziestu ty- 
Bięcy, drugi zaś — pięciu tysięcy zło- 
tych. Przyznawane one będą w spo- 


ułożyć | sób następujący: w każdym dniu cią- 
plan tak, by znalazły w nim swój | 


gnienia którejkolwiek z klas, z wy* 
ątkiem ostatniego dnia ciągnienia 
każdej z tych kias, na pierwszy zwi- 
tek z numerem wyciągnięty z koła, 
przypadnie wygrana dzienna w wy- 
sokości 5000 zł, przy losowaniu 
więc tego numeru zwitek z wygraną | 


We wszystkich klasach po 
wylosawaniu wszystkich wygranych 
każdego dnia wyłtosowywany będzie 
jeden zwitek z numerem, na który 
przypadnie dzienna wygrana w wy- 


wprowadzając nowy typ po siedem- | sskości 20000 zł 


dzies'ąt pięć tysiecy. Daięki temu 
„oraz innym posunięciom, zamiast. po- 
przednich czterech wypranych stu 
tysięcznych, osiągnięto możność u- 
tworzenia trzech wygranych pò sto ! 
czterech po siedemdziesiąt pięć ty- 
sięcy — razem wiec siedem wygra- 
nych większych, nie licząc miliona 
sraa normalnej iłości średnich wy- 
zranych. 

W rozpoczynajacej się 
stej ósmej Loterii posunięto się jesz- 
cze o krok dalej. Pozostawiono mia 
nowicie w każdej z pierwszych 
trzech kias tylko po jednej stuty- 
sięcznej wygranej, w klasie czwar- 
tej zaś — dwie; skasowano zupełnie 
normalne wygrane po dwadzieścia 
tysięcy złotych, pozostawiając je je 
dynie w postaci t. zw. wygranych 
dziennych w ilości odnowiadającej 
liczbie dni ciągnienia. Wprowadzono 
natomiast nowy typ wygranych p 


WŁ+STEFAN FIBICH 
ALIEROZOLINSKIE? GRÓDĘ 


trzydzie | 


Wspomnimy jeszcze o powieksze- 
niu ilości dni ciągnienia o jeden w 
każdej klasie, dzięki czemu kończyć 
się one będą codziennie wcześniej. Z 
tej inowacji najbardziej zadowolo- 
na będzie prasa codzienna, gdyż u- 
łatwi to jej 
nieurzędowych tabel. Kogo interesu- 
je szczegółowy plan, przepisy i regu- 
lamin gry trzydziestej „ósmej Loterii 

Państwowej, ten zaznajomić się mo- 
że z nimi w każdej kolekturze. Te 
ostatnie obowiązane są okazywać 
właściwe druki wszystkim, którzy te- 
go zażądają, nie tylko swoim klien- 
tom. 

Ogólne zasady gry loteryjnej nie 
uległy zresztą żadnym zmianom, 
zwłaszcza, że szereg reform, wpro- 
wadzanych stopniowo, począwszy od 
26-ej Loterii, wykazuje stale swą ŻYy- 
wotność i celowość. 


ai, 
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publikowanie pełnych ! 


s nad ME? 
SK: NJal towarzysii w Bucąażeszcie 


Niedawno w Budapeszcie miał ra przez oszukaną małżonkę stało 
miejsce wypadek, który dostar: | się skandalem w Świecie towarzy- 
czył mieszkańcom stolicy naddu- | skim stolicy Węgier. Nie 
najskiej niewyczerpanego temaiu mogąc w obecnych warunkach, u- 
do anegdot į dowcipów. trzymywać stosunków  towarzy- 

Niejaka pani Sebesi zauważyła | skich ani też uczestniczyć w licz» 
na ulicy Rakoczi'ego przyjaciela | nych balach karnawałowych, zde 
męża w chwili, kiedy ten wcho- | cydował się zakupić zaciszną wil- 
dzi? do składu skór. Pani Sebesi, | lę w uroczo położonej miejscowo- 
również wkroczyła do składu, | ści wiejskiej , dala od stolicy 
gdzie zaskoczonemu niespodziewa |i tłumu, bawiącego się kontra- 
nym spotkaniem mężczyźnie wy- | stem zakochanej 
cięła kilka policzków. skiej. 

Taki był prolog sprawy, która, 
posiada swe  giębokie podłoże. 
Pani Sebes; spoliczkowała szefa 
biura kojarzenia małżeństw, nies 
jakiego Friebauera, który skoja- 
rzył jej małżeństwo z człowiekiem 
o 70 cm. od niej wyższym. Pani 
Sebesi, której wzrost wynisił za- 
ledwie 140 cm., wydawała się kar 
łem przy mężu, mającym 2.10 m. 
Friebauer uspokoił objekcje swej 
klientki, zalecając jej forsowne 


pary małżeńs | 


ak í i tó W sobotę rozpoczęły się w Wisle 
ćwiczenia g.mnastyczne, które | narciarskie mistrzostwa Polsk. Do Wi 
miały spowodować zwiększenie | sły przyjechały na mistrzostwa takie 


(tłumy, że biura kwaterunkowe miały 
moc pracy z rozm eszczeniem gości. 
Warunk: terenowe i aimosieryczne Są 
bardzo dobre. jedyne śnieg jest nieco 


jej wzrostu. Z wielkim  przepy- 
chem odbyły się zaślubiny, zakoń 
czone wypłatą należnej prowizji 
kierownikowi biura kojarzenia | za ciężki. A ; 
małżeństw. Po godach weselnych | ugw pia A au SE 
s ć 2 zeg iegi 
i zabrała S Eppan Sebesi do stososi km. w konkurencji otwartej 1 do kom- | 
wania intensywnej gimnastyki, hinacj. Wbrew wszelkim neka 
| mającej przynieść oczekiwany wy | dz om, na starcie nie stawił się żaden 
odpowiednich | z zawodników zagranicznych. Brak 
SE. a. wodki ł ag 5 Š | równ. eż zawodników S$. N, Wisły. 
przyrządów odbywały się od rana Ze startu wyruszyło 10! zawodni- 
do wieczora nader wyczerpujące | ków, z których bieg ukończyło 94. 
te 5 Po 4 dniach tych usil-| Ogólne wynik! hiegu przedstawiają 


o ło się, a. | Sie nasrępuiaco: i 
H e „W anie r i| 0. Nowacki (Strzelec Zakopane) w 


czasie 1:49:33 2) Czech Br. (AZS 
straciła 3 kg. na wadze. Nie to 


Kraków) 1:20:01. 3) Czepczor (S. K. 
jednak wpłynęło na zawsze ener- 


N. Katowice) 1:21:01, 4) Marusarz 
lgiczne usposobienie pani Sebesi, Andrzej (SNPTT Zakopane), 5) Siko- 
której marzeniem było choć w 


ra (SKN Katowice), 6) Matuszny (S 
części dorównać wzrostowi Swes 


K. N. Katowice), 8) Dawidek (S. N. 
j 4 2 e Śkąpień s ia" 
= arusarz jan Pi v 1 
Ee pa e kapi n (SKN Katowice), 19) Bervch (S. N. 
w dalszym ciągu treningi į éwi- 
czenia. 
| Znów dokonano obliczeń į z 
stwierdzono, że 
wzrost nie powiększył się ani o 
milimetr. Organizm młodej kobie- 
ty nabawił się wskutek mrozów 
grypy, zmuszając rozg mnastyko- 
waną sportsmenkę do udania się 
do łóżka. Podczas swej choroby | 
pani Sebesi zastanawiała się nad 
rodzajem zemsty wobec blagują- 


Turniej mizst 
w s.atkówce 


W sobotę rozpoczął się w Toruniu 
turniej miast w siatkówce męskiej. 

. Wynik. pierwszego dnia były naste- 

pujące: 

Warszawa — Łuck 2:0 (15:4, 15:8), 
Wilno — Grudziądz 2:0 (15:7, 15:1), 
Toruń — Lublin 2:1 (15311, 10:15, 
15:12), Wiino — Toruń 2:0 (13:8, 
15:3), Toruń — Łuck 2:1 (15:6, 6:15, 


15:5), Warszawa —  Gudządz 2:0 
pois sło Taie dioii (15:1, 15:5), Wilno Łuck 2:0 (15:10, 
u a 


15:1). 


= Kupujcie Losy Lot. Państw. 


DZIERZANO WSKIEGO 


A. Nowy-Świat 64, Freta 5, Gniezno, Chrobrego 2 


Tam stale pada wieie wygranych, co jest najlepszą rekla- 
mą tej kolektury. Zlecenia zamiejscowe załatwia się od- 
wrotną poc.tą. Konta P. K. O. dla Warszawy Nr 274, 
dla Gniezna Nr 200360 


w GS 


nA - się PIÓRA WIECZNE 


es WYRÓB POLSKI PRZEWYZSZA 
„Z A IK** noBROCIĄ FABRYKATY ZAGRANICZNE 


OT: 


Już 00 ZE 


MESKIE 


JUŻ OD 


OBUWIE DA 
OP 


ti A Uird, galla. garnitury goiowe - LamMOw:ent 
UBIORY i MATER'AŁY UBRANIOWE 


naltaniej nabyć można w hurtowym składzie 


3p Y WY Æ N Y PERS<IE, ręcznej roboty 


Wzory perskie, staropolskie į nowoczesne na składzie oraz na zamó- 
wienie. CENY FABRYCZNE. 
AVF WFTK"IAOW M WY 
W-WA, UL. POZNAŃSKA j4 M 13._ b 3 961-05. 


Centrala: Warszawa, Nowy-Swiat 19. Oddziały 
w Warszawie, Wilnie i Krakowie Konto PKO 7192. 
Ciqgnienie rozpoczyna się dnia 18 lutego. Zamó» 


wienia zamiejscowe 


A BC sportowe 
Bez zawodników zagranicznych 


Narciarskie mistrzostwa Polski 


Nowacki zwyc ęża w 18-3tce 


PT): 
(SNPTT). 

Slabe stosunkowo wyn ki uzyskane 
przez czułowych zawodników należy 
tlumaczyć rym, że wylosowali pierw- 
sze numery, wskutek czego musieli to- 
rować drogę innym na ciężkiei trasie 

W konkurencii do kombinacji pro- 


23) Marusarz Stanisław 


załatwiamy odwrotną poczią. 


wadzi Czech Br. z notą 240. 2) Mara- 
sarz Andrzej noia 222,3, 3) Dawidek 
jan 211,5, 4) Kostuch Stefan 211,5 
5) Mardula Franc. 205,5, 6) Wawryt= 
ko Stanisław 2055 7) Marusarz ján 
204, 8) Haratyk jan 201, 9) Wowko- 
nowicz Tadeusz 199,5, 10) Lezierski 
lózei 190.5. 


Rekordy Kaibarczyka w Davos 


W sobotę rozegrany został w Da- 
vos bieg łyżwiarski na 500 mtr. o 
mistrzostwo Europy. 

awyciężył Norweg Engnestangen 
w czasie 42,3 sek. co stanowi nowy 
rekord śŚw.aia, przed S.aksrudem — 
42,8 sek. 8) Harandsen — 43. sek., 
4) Krog 43,3 sek. 

Najlepszy łyżwiarz polski Kaihar- 
czyk sklasyfikował uię na 12-tym 
miejscu wynikiem 45,9 sek. ustana 
wiając nevy rekord Polski. Drugi z 
naszych zawodnikow Lisiecki zajął 
20-ir miejsce wynikiem 49 sek. 

W biegu pań nu 500 mtr. Pierwsze 
miejsce zajęla Norweżka Schou Niel- 
sen w faniastvznym czasie 46.4 
sek., co stanowi nowy rekord świata. 


"a 


W sobotę na międzynarodowych 
mistrzostwach tenisowych Rzeszy w 
Bremie jędrzejowska spotkaia się w 
półfinale z mało znana Niemką Żeh- 


den, przegrywając niespodziewanie 


Na 121 zawodn ków, którzy wyru- 
szyli z różnych punktów Europy do 
Monte Carlo, 28 odpadło w drudze, a 


roku bieżącym była niesłychanie cięż- 


I wyti minowanie dużego procentu 
ekip. Najcięższa była droga ze Sta- 
vangeru, z Palermo i Aten. 

Z zawodników polskich na 5 ekip 
trzy ukończyły raid. 

Pierwszym zawodnikiem polskim, 
który przybył do Monte Carlo był p. 
Borowik na Tatrze bez punktów kar 


ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH SKLEPACH Z MATERIAŁAMI PIŚMIJENNYMI W CAŁEJ POLSCE © Wvtwórnia w Warszawie 


1AGAZYN AONFZKCJ: DAMSKIEJ 


A. KLARFELDOWA | 


MARSZEŁKOWSKĄ 11) tel. 75-60 


Rozpocznie się BIAŁY == TYDZIEŃ 


W DOMU TOWAROWYM 


i JER SZYNKLEWSKI 


W-wa. (CReuania mes 35 


Oto okazja dla oszczędnej pani do 
kupna po najniższych cenach wszel- 
kiego rodzaju płócien, obrusów, ręcz- 
ników, kap, podpinek, kołder i ko- 
ców. Obniżono znacznić ceny na 


WEŁNY I JEDWAB'E 


„' WARSZAWA, 


J. SYTA Varszałkowska 60 ! pietro tel. 7.27.99! Tvka Chmielna 35 


Penna Kieisen lepsza od Lisieckiego 


W biegu na 3900 m. pierwsze miej 
„see zajął Norweg Staksrud w czasie 

4:55,2. 2) Vasenius (Finlandia) 
4:55,7 sek. 3) Engnestañigen (Nor- 
| vegia) 4:51,9 sek. 4) Wazulek (Aur 
|stria) 5:00,1 sek., 5) Stiel (Austria) 
5:C0,.8 sek. 


Z Polaków Kalbarczyk zajął 9-te 
|miejsce w czasie 5.03,7, ustalając ne 
|wy rekoro polski, Lisiecki sklawyfike 
wał niç na 12-ym miejscu z czasem 
5:12, również lepszym od dawnego 
rekordu Polski, 


W mistrzostwach pań w biegu na 
6000 m. zwyc ężyła Laila Schou Niel 
sen w czasie 5:29,6, bijąc rekord świa 


: ta, 


Przykra porażka Jędrzejowskiej 


Zeiden zwycięża w 3 $aiach 


5 :% 6:1 2:6 jędrzej owska rozegrali, 
spotkarńie żle taktyczne. - Poza iym 


jej przeczwniczka była od niej szyb 
sza i lepiej umiala się przystosować 
do gry na krytych kortach. 


-> 


Raid do onie Carlo 
2 ekipy po.skie bez punktów kar: ych 


kie Przyjechał on o godz. ją eñn. 


O godz. 1j min. 9 przyjechała arm 


15 otrzymało punkty karne. Droga w | ga upa poiska w składzie Zagorna 


— Mazurek, która wystariowaia z Bu- 


ka 1 tym się tłumaczą liczne wypadki ! raresziu na wozie Chevrolet Eki 


|ta przybyła do mety równiei: bez 
punktów karnych. 

O godz. 1o mn. 15 a więc na mie 
nutę przed zamknięciem kontroli przy» 
jechał Fiat z załogą Marek — Jaku- 
bowski. Wóz ten obciążony jest dużą 
ilością punktów karnych za opóźnie- 
nia w drodze. 


*owvy Świat 39, Tel. F-40-g 


FARTUCRY 


Biurowe, iekarskie, szkolne 
oraz ubiory robocze 


F. ARDZIAK 


ul. Ogrodowa 42—1 


Ceny hurt i detal Tel. 6.19 62 
s 

FUTRA ih 
sprzedaż 


Lisów i galanteria różna 


Stanis aw SYTA 


Krucza 2, sklep od Piusa 


| PODRØZUJ SAMOLOTEM 


| Z powodu ro 


SSA | 


LEK WI 


SUKNA i KORTÓW 
MARSZAŁKOWSKA 134 


zbiórki domu 


BACJA 


PTATEPrSKY 
amt. M bielotsio 


=. M 


OWWWREN 5 | aa EF 
LUTY SŁOŃCE 
wschód | zachód. 

1-1g | 16-22 

KS! EZ NIE 

"wschód | zachód. 

23-5]| 8 50 
9— 4| 1-20 


PONIEDZIAŁEK 


Dziś św. Ignacego 
Jutro Oczyszcz. NMP. 


HCAŚRU 


TEATR WIELKI: Nieczynny. 


TEATR NARODOWY: O 8 „Wiel 
ka Miłość . 


TEATR POLSKI: O 8 „Wesele Fi- 
gara". 


TEA TR LETNI:.O godz. 4 i 8 „Żoł:£ 
nierz Królowej Madagaskaru”. 

TEATR MAŁY: Dziś „iato w No. 
bant”. 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód osc 
bisty“, 

TEAR KAMERALNY: O godz. 4 
„Wróble gniazdo”, o 8 „Tajemnica 
karska”, 

TEATP ATENEUM: „Woźny i mi 
aiater* 

TEAIR MALICKIEJ: Dziś o godz g 
8-e| „Zamięszaj”. 


OPERETKA (Karowa 
„Tancerka z Andaluzji“. 


CYRULIK; Dzś „Cabaretissimo". 
TEATR MARIONETER w Zie 


miańskiej (Mazowiecka 12); O godz 
8.45 wiecz. „Keep smiling“. | 


TEATR 815 (Śniadeckich 1%] 
mi” | s szczęścia” z L. Szczepańską i 
1-A7fR 13 RZĘDÓW: Codziennie 
o godz. 7.15 i 9.45 wiecz. „Co woinof 
wojewodzie”, i 
TEATR ROZMAITOŚCI {Chiodnmi § 
49): Dziś „Kobieta, wino 1 dancing“.$ 
CYRK: codziennie o godz. 8.158 
Wtorki, środy, soboty i święta O 4.30) 
t 8.15 nowoczesny program nowości 


p 
ef 


18): Dz: 


sT 0 
|| aan Z_W YPOSAŻENIEME 
DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM 


Poniedziałek dn. ; lutego. 


Gai Pieśń „Kiedy ianne wstają zu- 
rze“, 6.33 Gimnastyka, 6-50 ° Muzyka 
(plyty), 7.25 „Parę informacyj*, r.3u 
Muzyka (piyty). 11.30 „Audycja dla 
szkól”: a» „Pan rezydent Ignacy 
Mościcki — gospodarzem Polski”, p 
gadanka, b) Pieśni w wykonaniu chó- 
ru m ędzyszkolnego. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa, 12.03 Koncert 
orkiestry wojskowej (z Poznania), 
12.50 „Wskazówki dla młodych ma 
tek": „Strachy dzieciństwa" = po 
gadanka. 15:00 Wiadomości gospoda: 
Cze. 15.15 Fraginenty oper Giuseppe 
Verdiego (płyty), 15.55 „Wszystk egi 
po trochu — audycja dla dzieci, 
16.15 „Skrzynka językowa”, 16.36 
Chór Wichlera, 17.00 „Protesor Igna- 
cy Mościcki — Prezydent Rzeczypo- 
spoltej Polskiej" — przemówienie 
prof. W. $w ęiosławskiego 
W. R. i O. P. 17.15 Koncert solistów 
Wykonawcy: Tadeusz Kowalski ... 
wiolonczela (z Torunia), Ada Kamiń- 
ska — śpiew (z Warszawy), 17.50 „Si 
chy lod“ „pogadanka, 18.00 Poga 
danka aktualna, 18.10 „Mój trening 
lekkoatletyczny" .. pogadanka — 
18.20 Koncert rekiamowy. 18.50 „Par: 
celacja à drobna gospodarka“ — 
pogadanka, 1990 Audycja żołnierska 
19.4) Muzyka lekka w wyk. Male) 
Orkiu y P. R. 29.15 „Mazurki forte 
pianowe* — w wykonaniu Henryk: 
Sztompki, 20.55 Pogadanka aktualna 
2100 „Podziemia weneckie” — frap- 
ment siuchowiskowy Zygmunta Kra- 
sinskiego (2 Wilna), 24.30 „Od dworu 
do dworu jedziemy kuligiem'* — Pic- 
śni w wykonaniu chóru „Echo - Ma 
cierz* (że Lwowa), 2200  Koncerm 
symioniczny w wykonaniu Orkiestry 
P. R. 2300 Muzyka taneczna (płyty) 


Wtorek, dnia 2 lutego 


8.00 Sygnał czasu i pieśn „Najświętej 
sza Panno”, 8.03 Koncert w wykona“ 
niu ork estry Policji Państwowej. 9. 


żenstwie muzyka (płyty). 10.40 „O 
Jana Straussa do Lehara” — muzyka 
operetkowa (płyty). 11.37 Sygnał cze 
su i hejnał z Krakowa. 13.03 Porane 
symtoniczny  - (2 Poznania). Wyk 
nawcy: Orkiestra symfoniczna i Eds 
ward Rózier — fortepian. 14:00 Kon- 
cert reklamowy. 14.30 Koncert I War- 
szawśk 6v0 Mejskieego Koła Śpiewa- 
czego.. 14.50 Polska Kapela Ba 
Feliksa DzierżanowskiekO- 15.30 13 „z 
la tyjater" — riuchowisko obyczaroa 
dla wsi (z Katowic). 16.00 „Skrzyn 8 
P, K, O.”. 16.15 Ryszard Strauss: „a 


waler srebrnej róży” — fragmenty a 
aktu (plyty). 17.00 „Kawa przy mikro 
tonie” — transmisja (z Wilna). w 


ptzerwie ok. godz. 1800 „Dni powszed 
ne państwa iiowalskich” -— powieść 
mówiona. 19.10 Pacadanka aktualna. 
10.25 Muzyka lekka (płyty). 20.% 
Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. R. 20.40 Wiadomości 
sportowe lokalne. 20.55 Pogadanka ak 
tuaina, 21.00 Koncert wieczorny w wi 
konaniu Symfonicznei Orkiestry P. R 
z udziałem Aleksandra M chałowskie 
wo (bas). 22.13 „Pisz tu listy” —-skec” 
22.330 Muzyka taneczna (pły ty). 


jna bok. 


E czy przeznaczone dla 


R spółdzielczym. 


| po raz pierwszy 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Mróz i dziurawe ubrania 


Spóźniona akcja Stoł. Kom. Pomocy Zimowe. 


W ciągu tego tygodnia prowadzone 
jest w różnych punktach Warszawy 
rozdawnictwo ubrań dia  bezrobot- 
nych z ramienia Stołecznego Komitetu 
Pomocy Zimowej. : 

Udajemmy się do jednegu z punktów 
rozdawniczych, Gromada ludzi ocze- 
kuje swej kolejki. Kobiety i mężczyźni, 
przeważnie źle odziani w cienkich, nie- 
dostosowanych do mrozów ubraniach, 
wychudzeni i mizerni, Podchodzę do 
jednej z kobiet. Ma na sobie jakąś wy- 


tarta sukienkę i połataną cienką 
chustkę. 
— Przyda się pani jakie cieplejsze 


ubranie, prawda? 

— Oj, prawda. Tylko wypatruję. co 
mi dadzą. Bo tak z zimna, to człowiek 
już do niczego. Ani iść gdzie, ani ro- 
boty robić, bo wszystko aż boli z tej 
choroby i kaszle przy tych sło- 
wach ciężko. 

Wkoło ludzie zebrani mają wycze. 
kujący wyraz twarzy, wyczekujący i 
wesoły. Spodziewaja się przecież, Że 


| otrzymają jakie takie odzienie, którym 


ochronią się od mrozów, które pozwo- 
li im pójść do pracy. Po to przecież to 
wszystko w ich połęciu miało być zro- 
bione. 

Kobieta, z którą rozmawiałem pod- 
chodzi do rozdających. jest już jej ko- 
iejka. Otrzymuje jakąś niewielką pacz- 
kę. Rozkfada ją „zaraz odsunąwszy się 
Widzę na jej rozradowanei 
twarzy nagły wyraz wielkiego rozcza” 
rowania... w ręku trzyma jakąś kusą, 


| leinią sukieniczynę i cienki, prześwitu- 
E jacy pod Światła sweter dziurawy. 


Po kobiecie coraz inni otrzymują z 
wielkiego stosu zgromadzonych rze- 
nich ubrania. 


5 —— 


Str. 


Losowanie 
książączek premiowych P. K. O. 


Dnia 80 stycznia 1937 r, odbyło się | 


Prawie wszystkie ubrania sa mocnojz różnych organizacji społecz.ych,|w P. K. O. siódme publiczne pre- 
zniszczone, nie nadające się właściwie | prowadzące rozdawnictwo, do którego | miowanie książeczek na wkłady o- 
do noszenia. Bardzo wiele świeci ol- | zgłosiły się na „Ochotniczki” są prze- | szczędnościowe premiowane serii II. 


brzymimi niezałatanymi dziurami. Lu- 


męczone. Stołeczny Komitet oddał ze- 


Premie po zł. 1000 padły na n-ry 


dzie, obdarzeni takim „ciepłym przy- | brane rzeczy do rozdawnictwa, nie, 162315 186369 190576 232923 244857. 


odziewkiem” zawiedzeni i 


żli. 


odchodza 


Do rozdających zbliża się teraz męż | częła się przed 3 miesiącami... W tym . 169252 
czyzną dobrze ubrany, w porządnym | czasie tracono wiele czasu na wypeł- | 184900 
Czło- | nienie „biurokratycznych” zadań, któ- | 193808 
wiek, któremu nic nie brakuje. Odbija | rym Komitet zajął się gorliwie. Spo- | 226881 


garniturze, w ciepłym palcir. 
dziwnie na tle tych wychudzonych la» 
dzi, którzy tu przyszii bez pałt, a jeśli 
w paltach. 
spodem. 

— Aten tu poco? słyszę głos 
koło siebie — żeby innym zabierać? 

W szarym tłumie dopiero teraz spo- 
stszegam kilku takich dostatnie odzia- 
nych. Widok ich odrazu wywołuje 
myśl: „skąd się tu wzięli?” 

Mężczyzna podchodzi do stołu. 
Dostaje ładną popełinowa koszulę. 
Uśmiecha się i odchodzi zadowolony, 
jeden z niewielu zadowolonych. 

Przy wyjściu na ulicy stoi gromada 
bezrobotnych, tych już „obdarowa- 
nych” | 

-— Żeby nawet nie wyreperowalii, 
tylko takie łachy dawać. Myślą, że 
biednemu to i dziury wystarczą: 
mówi jeden. — Mało, że nie wyrepero- 
wane. Jeszcze zniszczyli sami to, co 
było całe, bo robili dezyniekcję tak, 
że im wszystko poniszczyła. Nie checia- 
ło się Zarządowi miejskiernu zrobić tro 
chę droższej dezyniekcji i ubrania; 
Zmiszczone, 

Często przy rozdawnictwie zachodzą 
pomyłki. Rozdawane są ubrania nie- 
właściwe. lub część ubrania jednego 
połączono z częścią drugiego. Panie 


| 


u wiaściwą drogę 


spółdzielczości rolniczej 


Pisaliśmy już na lamach „ABC“ 
o niezdrowych objawach w ruchu 
Fotksfrontowe 
wpływy i tendencje niektórych me 
nerów spółdzielczości oraz podpo- 


| rządkowywanie im całego ruchu 
| spółdzielczego w Polsce wywoła* 


ło liczne protesty, dyskusje na 4a- 
mach prasy. Ostro zareagowała 


| spółdzielczość wielkopolska, żyją- 


cą chlubnymi 
zaborczej. 

W dniu 28 stycznia zebrała się 
komisja dla 
spraw spółdzielczych przy Wielko 
polskiej Izbie Rolniczej i powzię- 
ła znamienną uchwałę tej treści: 

„Komisja Wiglkopolskiej Izby 
Rolnicze} dla Spraw  Spółdziel- 


GON. t. Dyst. 3600 mi., nagr. 300 
zł, przeszkody. 1) Ogarek, chł. Wierz- 
bieki, 2) Tamten. Bez miejsc: Fosgen 
i Dom'no. Wycotany Ozon, Tot. 9.50, 
iranc. $ i 15 zł. 


GON. 2. Dyst. 2000 m. Nagr. 700 
sł. 1) Facet, p. Radwan, 2) Gordon. 
Bez miejsca: Banzaj II i Don. Tot. 8, 
franc. 5,50 i 6 zł. 


GON. 3. Dyst. 4400 m. Nagr. 400 
zł. Płoty. 1) Admomicja, chi. Wierzbie 
ki, 2) Ekran Il i Nemrod. Wyc. Oga- 
rek, Tamten i Mohacz. Bez miejsc: Gi- 


tradycjami z doby: 


Skańdaliczna gospodarka leśna 


la pói ceny sprzedal drzewo żydom 


O skandalicznym fakcie dono- 
szą nam z Wyszkowa nad Bugiem. , 
W odległości 5 km. od Wyszkowa | 
po drodze do Jadowa znajdują | 
się wielkie wyręby w lasach or- | 
dynacji hr. Zamojskich, obecnie. 
należących do p. Kornate | 
Leśnictwo to Fidest pozostaje jae | 

| 


koby pod Zarządem Dyrekcji Da- 


sów Państwowych. | 
W dn. 25 stycznia leśnictwo w | 
Fideście zaczęło sprzedawać drze: 


ABC Możesz ABC 


ZAPRENUMEROWAĆ 
TELEFONICZNIE 


OG 


LISTOWNIE 


| 


1 


I 
s 


ABC Al. Jerozolimskie 121 


OSOBIŚCIE 


.ntor ABC Al Jerozolimskie 3* | 


czych stwierdza, że ramy dziala|- 
ności oraz kierunek ideowy spół- 
dzielczości zostały najwlaściwiej 
sformułowane przez jej pierw- 
szych pionierów, 
ksiądz patron Szamarzewski, 


w orbitę wpływów kierunków ide- 
owych, które są obce psychice rol 
nika, a nadto wypaczają zasady 
twórców ruchu spółdzielczego w 
województwie poznańskim”. 
Uchwała powyższa  powzięta 
przez komisję złożoną z przedsta- 
wicieli różnych .kierunków poli- 
tyeznych, dobitnie wskazuje na 
jednolite moralne eblicze roinic- 
twa; wielkopolskiegs, (h. 8.). 


zakopiańskich 


goło, Gcehcimniss i Pandur. Tot, 19,5, 
franc. 6, 550 i 7 zt. 

GON. 4. Dyst. 1400 m. Nagr. 300 
zł '1) Kord, 2) Harcerka, 3) Cross 
Country, Bez miejsca Nuda, lndoien- 
ce. Ruli, Babosz pozostał na starcie, 
wyc. Złota Pantera i Lorenzo. Tot. 
58, iranc. 19, 25 i L) zł. 

GON. 5. Dyst, 1800 m. Nagr. 400 
zł. '1) Bessemera, j. Balcer, 2) Ban- 
tam. Bez miejsc: Kparz, Trubadur, 
Lorenzo i Himella. Wyc. Gigolo, Kord, 
Rut, Admonicja. Tot. 10,50, franc. 
6,50 i 7,50 m. 


wo opalowe t, zw. „trzebionkę” 
olszową, której miało ponad 100u 
gromad (metrów). Okoliczni wieś 
niacy kupili tego dnia kilkadzie- 
siąt tych gromad płacąc po 7—8 
zł. Następnego dnia zjechało do 
Fidestu około 100 furmanek wioś 
ciańskich nawet z odległych oko- 
lic, 

Niestety w biurze leśnictwa 
Fidest rozparł się już żyd Górny 
z Wyszkowa i dobijał targu na 
pożostałe 1000 gromad, płacae po 
5 zł. 70 gr. za gromadę. 

Leśniczy oznajmił wieśniakom, 
że mogą drzewo kupić: „Od tego 
pana“ — to jest od Żyda Górne» 
go. 

Zyd zgodził się sprzedać gro- 
mady chłopom, ale po 9—10 zł. za 
gromadę, Wśród chłopów powsta- 
ło ogromne oburzenie, rozległy 
się okrzyki „Bij żyda” — ale bez- 
pieczny żydłak pod strażą leśnie 
czego i 2 gajowych poszedł do 
swego. 

Chłopi rozjechali się do domu 
z pustymi furmankami, sie mo- 
gąc jednak nigdzie dostać drze- 
wa musieli kupować od żyda po 
lichwiarskiej cenie. 


Informator nasz opowiadał to 


tze słusznym oburzeniem. 


Pamietaj 
c bezrobotnych 
narodowcach 


takich jaki 
ks. | stycznia 
Wawrzyniak i inni, — i sprzeci-|strzegły się, że w razie nieosiągnię- 
wia się wciąganiu spółdzielczości cia p 


| 
| 


el 


nn Z. e O W A Z EE 


przygotowawszy ich należycie, w nie- 
porządku. A zbiórka przecież rozpo- | 


rządzano druki, listy i odezwy. 
— Jednak niewiele ludzi wpisuje się 


to bez marynarek pod|ze swoją pomocą na te oficjalne listy | 150355 
— powiedział mi administrator jedne- | 151915 


go domu. ogłądając wykaz oiiar loka- 
torów. Na liście prawie wszędzie wid- 
niały napisy: „dałem gdzie indziej”. * 
Część bezrobotnych o¢ dawna już 
otrzymała  ciepiejszy  przyodziewek 
dla siebie i dla dzieci Otrzymali ją z 
organizacji społecznych iub bezpośre- 
dnio z rąk ofiarodawców. To były jed- 
nak wszystko dary, nie zapisane na 
oficjalnych listach „Pomocy Zimo- 
wej , które ominęły przydługą drogę 
biurokratycznych wędrówek i doszły 
aj Oo przeznaczenia przed mro- 
zami. s 


| 


Premie po zi. 506 padły na n-ry| 


160491 152691 154699 160627 166108 
171046 174814 176499 184386 
185214 187096 18914€ 193802 
199871 Z00893 2078347 209152 
232326 238670 289833 240716 
241646 24DU15 249027 

Premie bo zł, 250 padły na nry 
151380 154570 157466 157467 
158341 158374 158594 18709 
161133 161351 161488 162900 
165856 166154 169045 169898 
173195 174759 77036 177358 
118849 181125 181853 181854 
155628 185669 185719 185890 
189467 190249 19507] 1953681 
197725 199501 200126 206214 
208720 209707 210602 216342 
221394 22641 222703 228494 
224829 225222 225419 230809 
232788 235234 235829 236087 
258444 238632 288781 240097 
250988 251008 251216 251824 


158904 
164901 
172481 
118681 
182324 
187493 
196090 
208486 
219999 
223503 
232306 
231469 
241547 
251447 


* Poza tym zostało wylosowanych 
263 premii 100-złotowych. 

Po raz drugi padły premie na na- 
stępujące książeczki: 

zł, 500 — na n-r 251221 


zŁ 250 na n-ry 15504] 165907 
| 172314 
| zł. 100 na n-ry 161096 184705 


190963 191104 197786 207404 220752 


Ogółem padło 388 premie na łącz 
ną kwotę zł. 66.400. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów  oszezędnościowych premiowa- 
nych Serii III jest stały wzrost licz- 
by premij w miarę wzrastania wkła- 
dów na książeczce. przy czym po 0- 
trzymaniu premij książeczki nie tra- 
cą swej wartości, lecz nadal biorą u- 
dział w następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego opłaca- 
nia dalszych wkładek, 

Raiążeczki Serii III, na które pa- 
dły premie w poprzednich premiowa- 
niach, dotychczas nie podjęte: 

zł 250 — n-ry 166759 210695 

zł 100 — n-ry 151722 162818 
173574 1176980 184923 284183 235686 
241708. 


Kronika prowincjonalna 


ŁÓDŹ 
KOMUNIKACJA WCIĄZ SZWAŃ- 
KUJE 


W ciągu dnia wczorajszego za- 
mieć śnieżna na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego utraciła na sile, mimo 
to w dalszym ciągu utrudniona jest 
w wielu wypadkach komunikacja. 
Zanotowano znaczne opóźnienia po- 
ciągów osobowych od 2 do 3 godzin 
a towarowych do 6 godzin, Liczba 
pociągów była zynniejszona, 


CZĘŚCIOWE POROZUMIENIE 
W PRZEMYŚLE POŃCZOSZNI- 
CZYM 


Stowarzyszenie fabrykantów prze- 
mysłu pończoszniczego wymówiło u- 
mowę zbiorową z terminem do 31 

r. b, związku zawodowe ża- 


otozumienia z dniem 3 lutego 

b. rozpoczną strajk, Po konferen- 
cji u inspektora pracy osiągnięto czę- 
ciowe porozumienie. Strajk zapowie 
aziany na 3 lutego został zawieszony 
do czasu ostatecznego uzgudnienia 
weiunków pracy i prawdopodobnie 
do skutku nie dojdzie, 


CZY DOJDZIE DO STRAJKU 
W „WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURZE* 

W lInspetkcrącie Pracy XLI ob- 
wodu w Łodzi pod przewodnictwem 
inż, Piefermara odbyła się kor.feren- 
eja z przedstuwicielaumi robotników 
i dyrekcji „Widzewskiej Manufaktu- 
ry“. Porozumienia nie zdołano osiąg- 
nąć, wobec czego konferencję prze- 
rwano, odkiadając ją do środy, dn. 3 
lutego rb. W związku z tym robutni- 
cy postanowili w dniu dzisiejszym 
prokiamować 2-godzinny strajk pro- 
testacyjny, w razie zaś, gdyby firma 
nie zgodziła się na wysunięte warun- 
ki, zostanie podjęty strajk ogólny. 


WYROK NA AFERZYSTÓW 
KOLEJOWYCH W ŁODZI 
W dniu dzisiejszym zakończył się 
od kilku dni trwający przed sądem 
okręgowym proces przeciwko grupie | 
oskarżonych o wykradanie przesyłek 
kolejowych, 
Mocą wyroku skazani zostali: ma- 


4 


gazynier kolejowy 33-letni Jan Cie- | JeSt znany 


sielski na 3 lata więzienia oraz pożbą 
wienie praw na 8 lat, 52-letni Dawid 
Byk na 2 lata więzienia i pozbawie- 
nie praw na 5 lat, 23-letni Nachman 
Kiapersak na rok więzienią i 500 zł. 
grzywny, Bykowi i Klapersakowi ka 
rę więzienia na mocy amnestii do po- 
łowy darowano. Pozostałych oskarżo- 
nych: drugiegu magazyniera i Woł- 
kowicza sąd uniewinnił z braku do- 
wodów. 


POZNAŃ 


WALNE ZEBRANIE NARODOWE 

ZRZESZENIA ADWOKATÓW 

Na zebraniu walnym N. Z. A w 
Joznaniu przewodniczył dziekan Ra- 
dy Adwokackiej adw. Koszewski z 
Poznania. Po ezęści spruwozdawczej 
wybrans nowy zarząd w składzie: 
prezes adw. Komorowski 
wiceprezesi adw. Cisewski (Byd- 
goszcz) i adw. Szuyna (Poznań), se. 
kretarz api. Gąsiorowski, zast. se- 
kretarza api Putz, skarbnik adw. 
U rbański, gospodarz adw, Mikoa- 
jewski. Walne zebranie uchwaliło 
m. M., że „Przyjmowanie aplikan- 
tów-niearyjczyków przez adwokatów. 
Polaków uważa się za czyn niezgod- 
ny z obowiązkiem adwokata-Polaka. 
Adwokat, który nie przestrzega te- 
go obowiązku stawia się poza na-| 
wiasem stosunków koleżeńskich". U-; 
chwała ta ma praktyczne znaczenie | 
wobec potępienia godnego wypadku 
przyjęcia aplikanta żyda przez jed- | 
nego ze starszych adwokatów  po* 
znafńskich. 


POŻAR ZNISZCZYŁ CALĄ WIEŚ 

We wsi Czernice pow. Wieiuń wy- 
buch} groźny pużar w zagrodzie jed- | 
nego z rolników. Wobec sprzyjające- 
go wiatru ogień przerzueił się na 
sąsiednie zabudowania. Spaliły się 
zapasy zboża, znajdujące się w sto- 
dołach, narzędzia rolnicze i żywy in- | 
wentarz w oborach. Straty oblicza | 
się na kilkadziesiąt tysięcy złotych. ! 
Podczas akcji ratunkowej poparzony 
został ciężko jeden z ratujących, 
Akcję gaszenia ognia utrudnisł silny 
mróz i brak wody. a 


NAGŁY ZGON 
DYR. PRABZYŃSEJEGO | 


Zmarł nagle w Poznaniu ś. p. Teo- 


r mna w m A EE A m MNA 


(Poznań), ; W 


dor Prądzyński, naczelny dyrektor 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie- 
czeń „Vesta“, Banku Wzajemnych 
Ubezpieczeń: „Vesta“ oraz dyrektor 
Poznańsko - Warszawskiego Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń w Poznaniu. 
$. p. dyrektor Prądzyński liczył lat 
59. W czasie wojny światowej był on 
w czasie okupacji niemieckiej komi- 
sarycznym prezydentem m. Kalisza, 


KIELCE 


NOWA ŚWIETLICA 

DLA ROBUTNIKÓW 
W dniu 30 b. m. na terenie kolonii 
fabrycznej w Olkuszu odbędzie się u- 
roczyste otwarcie nowej świetkcv Zw. 
Rezerwistów Koła Olkusz - fabryka. 


GROŹNY POZAR 
W BROWARZE 


W Jędrzejowie w browarze wskutek 
przegrzania komina w suszarni wy- 
bucii pożar, który zniszczył częsciowo 
budynek i nagromadzone Surowce, 
wartości około 6.000 zi. Browar na 
razie unieruchomiono, 


LWÓW 
DWA NOWE MUZEA 
Zarząd m. Lwowa postanowił stwo 
rzyć dwa nowe muzea: muzeum etno 
graficzne i muzeum pradziejów Zie- 
ini  Czerwińskiej, : 2 a 


SPRYTNY ZYDEK 
DENUNCJUWAŁ SPÓLNIKÓW 


Przemyśl. W ciągu ostatnich kilku 
dni tutejsze władze śledcze przepro- 
wadziły szereg rew:zji w sklepach i 
mieszkaniach. Powody tych skrupu- 
iatnych rewizyj były nieznane. Do. 
piero później ukazało śię, że rewizje 
stały w związku gz wpłynięciem do 
władz anonimowego doniesienia, że 
kupcy, u których przeprowadzane 
rewizje korzystali z usług bandy Pa- 
rylewiczowej, przy załatwianiu spraw 
sądowych. 


_JRewizje nie dały pozytywnego wy- 
niku, Wowczas władze zaczęły. się 
zastanawiać, kto mógł oyé autorem 
anommu. W toku dochodzęń stwier= 
dzono, że autoreni listu anonimowego 
„w Przemysiu kupiec i 
współwłasciciel wielkiej kamienicy, 
Juda Ringel. a k 
ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE 
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[ 
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„Na Wyższej Szkole Handlu Zagra- 
imczieguy we Lwowie młodzież w 
czasie wykładu prof. Róziewicza usi- 
łowała przesadzić studentów żydów 
do oddzielaych ławek. Na tym tle 
dosżio dv starcia, w czasie którego 
kilku żydów zostały poturbowanych. 
Zajście zostało zlikwidowane bez po- 
ważniejszych wykroczeń. 

URUCHOMIENIE TARTAKÓW 

W przemyśle drzewnym na terenie 
Małopolski notowana jest znacznie o- 
żywioną koniunktura. Szczególnie da- 
ło sie to zaobserwować na terenie 
stanisławowskiego. W miejscowości 
ygoda pow, Dolina uruchomiony zo 
stał tartak firmy „Śilonia'* zatrud- 
niający 280 robotników. 

= 
ROMISARZ ZALESZCZYK 
Wojewoda tarnopolski dr. Alfred 

Biłyk mianowa! komisarzem miasta 
Zaleszczyk p. Michała Zyczyńskiego 
b. wieesiarostę w Podhajeach i Zbo- 
rowie. 

SEKRETARZ S4DOWY 
KRADL ZNACZKI STEMPLOWE 
W wydziale karnym samhorskiego 

sądu okręgowego toczyła się Sprawu 
urzędnika sądu grodzkiego w Sambo- 
rze, S5-letniego Stanisławą Krukara, 
oskarżonego o dokonywane systenia- 
tycznie przywłaszczenia znaczków 
sadowyci. Na obłitującej w ciekawe 
momenty rozprawie wyparł się Kru» 
kar wszełkiej winy, wykazano mu 
jednak, że w jednej z restauracyj pła- 
cił stale znaczkami sądowymi, a try* | 
bunał zasądził go na 8 mies. więzie- 
nia. 


PŁOCK 
"W PŁOCKU 
NIE MA UBOJU RYTUALNEGO 


W rzeźni płockiej wstrzymany zo- 
stał ubój rytualny aż do nabycia | 
przez żydów koncesji. Dotychczas j 
koncesji na prowadzenie uboju ry- 
tualnego żydzi płoccy nie otrzymali, 
ubój wiec rytualny jest w dalszym 
ciągu wstrzymany. 


ĆWICZENIA OBRONY 
R PRZECIWLOTNICZEJ 
Wczoraj wieczorem odbyło się w 
Płocku ćwiczenie gaszenia świateł 
na wypadek nalotu lotniczego. Pró- 
ba naogół udała się dobrze. 


WILNO 


STRAJK OKUPACYJNY 


300 robotników, okupujących fabry 
kę dykty przy ul. Ponarskiej 60 w 
dalszym ciągu nie opuszcza fabryki. 


WYBUCH PRYMUSU 


„Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się wczoraj przy ul. Subocz 15, w 
czasie rozpalania maszynki spirytu- 


sowej nastąpii wybuch. Znajdujący 
się w pokoju Matylda Werło i Win- 
centy Buzkowski doznali ciężkich po- 
parzeń rąk ; twarzy, 


SKAZANIE DEGENERATA 

Sad Okręgowy w Wilnie rozpatry- 
wał sprawę %' letniego właściciela 
sklepiku w Wilnie, Piotra Łukasze- 
wicza, oskarzonego o czyny lubież- 
ne z 2-letnią dziewczynką. Wyro* 
kiem sądu skazano degenerata na 8 
lata więzienia. 


O KRCK OD KATASTROFY 


Dnia 26 stycznia b. r. na szlak 
Olkienik—nudziski obchodowy to: 
rów zauważył przed przejściem po- 


'|eiągu pośpiesznego pękniętą szynę. 
M 


Pociąg w porę zatrzymano i 
wielką ostrożnością  przepuszczono 
przez uszkodzony tor. Skutkiem te- 
go wypadku pociąg ten przybył dn 
Wilna z opóźnieniem 84 minut. W 
tym samym dniu na szlaku Kuźni- 
car—Łososna obchodowy torów na 
klm. 247 zauważył również pęknie” 
tą szynę o czem natychmiast wyda- 
no drużynom pociągowym odpowied- 
nie ostrzeżenie. 


POMORZE 


POSIEDZENIE 
RADY M. BYDGOSZCZY 


Pod przewodnictwem p. wiceprezy- 
denta Śpikowskiegn odbyło się wcze- 
raj posiedzenie Rady Miejskiej, po- 
święcone głównie sprawie obsadze- 
nia stanowiska wiceprezydenta-tech- 
nika, którego brak tak bardzo daje 
się odezuwać Bydgoszczy. Celem ob- 
sadzenia tego stanowiska wybrano 
najodpowiedniejszą drogę — rozpi- 
sanie konkursn. W sprawach ogól- 
rych poruszono kilka kwestii waż- 
nych i istotnych. 

W pierwszyjn rzędzie Rada Miej 
ska jednogłośnie postanowiła wyzna- 
czenie kwoty 5.000 zł, jako nagrode 
naukowe - artystyczną m. Bydgosz- 
czy, Nagroda ta corocznie będzie 
dzielona na dwie równe części. Po- 
lowe przyznawać się będzie za prace 
naukową lub literacką, drugą Zaś 
połowe za dzieła artystyczne (malar- 
stwo, rzeźba, muzyka itp.). 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
W BYDGOSZCZY 
W tunelu kolejowym, gdzie stoją 
kosze z palącym się koksem znalezio- 
no zwłoki 11-letniego ucznia Henry- 
ka Krzyżanowskiego. Prawdopodob- 
nym powodem śniierci jest zgniece- 
nie przez windę. 


SOŁTYS ZDEFRAUDOWAŁ 
5 TYS. ZŁOTYCH 


Sad Okręgowy w Bydgoszczy u. 
sesji wyjazdowej w Żninie rozpatry- 
wał onegdaj sprawę 497-letniego rol- 
nika Bolesława Sucharskiego, zam. 
w Barcinie-Wsi pow. szubiiiskiego. 
Akt oskarżenia zarzucał mu, że jako 
sołtys gminy wiejskiej Barcin przy- 
właszczył sumę 5,051,65 złotych. 

Po przemówieniu obrońcy adwoka- 
ta p. dr. Sypniewskiego z Bydgosz- 
cży, Bąd na podstawie wyniku rozpra- 
wy skazał sołtysa Sucharskiego na 
karę półtora roku więzienia, zawie- 
szając mu jędnak wykonanie kary na 
przeclag czterech lat pod warunkiem 
zwrotu pieniędzy do końca bieżącego 
roku. 


UCZNIA 


głoszenia 


€ tudent sumiennie, 


drobne | 


szybko i tanio 


|3 przygotowuje do erzaminów mło- 


Azież i starszych Natrehmisstowa 
pomoc zaniedhanym w nauce. Telefo- 
nować 9-63-19 od 8—9 i 18 21. 
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Wielka mowa Hitlera 
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Rzeszą zrzuca z Siebie odp: wiesziainość za wywołanie wojny świėtowej 


Na wstępie swego przemówienia 
kanclerz określił istotę dokonanege 
w Niemczech przewrotu, który jest 
prawdziwą rewolucją, ale różni się 
od innych rewolucji tym, że do prze 
kształcenia istniejących stosunków 
doszedł rie przez chaos zniszczenia 
ale przez przebudowę podstaw naro- 


dykalnie. 

Zadaniem każdej twórczej rewolu: | 
cji, — podkreślił Hitler — nie jest 
wywoływanie krwawego zamętu, ale 
zastąpienie istniejącego la ustro- 
jem lepszym odpowiadającym ogól: 
nym potrzebom. W przeciwstawieniu 
do rewolucji niemieckiej, która po- 


dowego i państwowego życia, Niedo- i ciągnęła za sobą bardzo mało ofiar, 


magania systemu 


deinokratyczno- | kanclers wskazuje na tragiczny przy | 


parlamentarnego zostały usunięte ra | kład Hiszpanii, 


Rasizm naczelnym postulatem 


Naczelnym postulatem przewrotu 
narodowo-socjalistycznego było stwo 
*rzenie narodu związanego z swą zie- 
mia i złączonego świadomą wspólko- 
tą krwi, Po raz pierwszy w dziejach 
postawiono w życiu narodu zasadę, 
pojętą jako najwyższy obowiązek za 


chowania nieskażonych cech rasy. 


| 


Przeprowadzenie tej zasady znaczy i 
więcej niż wszystkie zwycięskie woj- | 
ny i największe nawet sukcesy go 

spodarcze. Skutki dziejowe ustanowie | 
nia prymatu zagadnienia rasy w ły- 
ciu Niemiec przyrównuje Hitler do 
przełomowego odkrycia, że ziemia 
obraca się dokoła słońca. ' 


Gosrodarka kontrolowana 


Następnie kanclerz omówił podsta 


Hitler zwrac się przeciwko supie 


wy gospodarki narodowo . Socjalisty- | macji czynnika finansowego w życiu 


cznej, 


gospodarczym i podkreśla, żę kwe- 


Narodowy socjalizm stanął w opo | stia dobrobytu narodu jest wyłącznie 


zycji do liberaiistycznych teorii go- 
apodarczych i zerwał z błędnym po- 
glądem, że gospodarka istnieć może 
w ramach państwa, jako czynnik nie 
kontrolowany į niezależny. Państwo, 
ponosząc w okresach katastrof gospo 
dsrczych  olipowiedzialność za losy 
milionów ludzi związanych z upadią 
dziedziną produkcji musi mieć pra- 
wo ingerowania w sprawy gospodar 
cze, to nie znaczy jednak, że pań- 
stwo musi występować jake praeoda 
WCA. 


zagadnieniem celowego  zużytkowa- 
nia jego sił reboczych i wykorzysta 
nia bogactw ziemi. Nie sztaby złota, 
ale możliwości produkcji decydują o 
bogactwie narodu. Zharmonizowane 
życie gospodarcze wymaga współ- 
działania wszystkich klas apołeczeń- 
stwa. Wychowanie narodowo-socjali- 
styczne idzie w kierunku uświademie 
nią najszerszym masom narodu 
współzależności interesów wszyst- 
kich warstw j stanów. 


Równouprawnienie Niemiec 


Naród. n'emiecki odzyskał pełną su- 
werenność i honor, zrzuciwszy więzy, 
w które go zakuto. Kanclerz siofmuło- 
wai następujące cztery punkty, stresz: 
czające dążenia Niemiec do odzyska- 
nia „równouprawniema”, a mianowi- 
cie — ośw adczył: 

1) PRZYWRÓCENIE RÓWNOU- 
PRAWNIENIA BYŁO PRZEDE 
WSZYSTKIM SPRAWĄ WYŁĄCZ- 
NIE NIEMIECKĄ, NIENARUSZAJĄCĄ 
NICZYI1CH INTERESÓW. 

2) OŚWIADCZAMY, ZE ODTĄD 


BANK RZESZY I KOLEJE NIEMIEC- | TRAKTACIE 


KIE PRZECJIODZĄ W CAŁKOWITE 
WŁADANIE RZĄDU RZESZY. 


| PGSTANOWIENIA 


3) OGŁASZAM — WSZYSTKIE 
TRAKTATU 
WERSALSKIEGO, KTÓRE SPRZECZ 
NE BYŁY Z ZASADĄ ROWNO- 
UPRAWNIENIA NIEMIEC I SPY- 
CHAŁY JE DO ROLI NARODU DRU". 
GORZĘDNEGO, ZA NIEISTNIEJĄCE. 


4) WYCOFUJĘ NAJUROCZYŚCIEJ 
PODPIS NIEMIEC WYMUSZONY 
OD SŁABEGO RZĄDU I POŁOŻONY 
WBREW WOLI NARODU POD 
ORZECZENIEM  ZAWARTYM W 
WERSALSKIM 1 
STWIERDZAJĄCYM WINĘ NIEMIEC 
ZA WYBUCH WOJNY ŚWIATOWEJ. 


Przecwko Kom'nternoxi I-Sowietom 


Szczególnie zdecydowanie zwrócił 
się kanclerz przeciwko knowaniom 
Kominternu, który dąży do rozpętania 
rewolucji światowej, Pierwszym jej 
ogniskiem miala być rewolucja hisz: 
pańska, wywoiana i podsycana przez 
agentów Moskwy, Niemcy moga utrzy 
mywać koniecznie stosunki polityczne 
i gospodarcze z Moskwa, ale nigdy 
pa ra tę granice nie wyldą. Nigdy też 
naród niemiecki nie zgodziłby się na 
to, by żołnierz prze!ewał krew w ebro- 
nie Sow'etów, których pomocy Niem- 
ey również nie potrzebują. 


Nowe państwa 


Omawiając sprawy hiszpańskie ©- 
świadczył Hitler, że w ostatnim w eku 
powstał szereg nowych narodów, któ- 


n E E E E E a a a 


Kanclerz Hitler polemizowal z min. 
Edenem co do roli : znaczenia Ligi Na- 
rodów. Insiytucja ła n'c innego nie ro» 
bł tylko mówi, W jednym jedynym 
wypadku wprawdzie Liga „Narodów 


polityczny. Powstanie nowych państw | Rzesza i takim Szmyni tworem: rów- 
wywołało naturalne zupełnie trudno- | nież, co ze względu na moich wspól- 
sc, powodując powstanie nowych na- l| ziomków wyrazic pragnę. jest naród 
pięć międzynarodowych. Prawdziwa polski i państwo polskie. Również na 
mądrość stamu potrafi się jednak li- Baikanach powstaly narody do nowe- 
czyć z realnościami politycznymi, Ta- | ge życa i stworzyły właśne państwa. 
kim realnym tworem jest naród wło-| Wszystkie te narody i państwa chcą 
ski i nowe państwo wioskie. Takim | żyć i będą żyć. 

samym tworem jest naród niemiecki i 


Państwa posizdzjące i nie pos'acalace 


W daiszym ciągu swego przeme- ,rasłające stąd zagadnienia domaga 
wienia kanclerz hitler zwrócł się |się zobowiązania, które opierać sę 
przeciwko podziałowi zwiata na po- | powinno na uwzględnieniu natural- 
siadających i nieposiadających. Wy- nych poirzeb życiowych każdego na- 


Włosi chcą finansować 


hudówe dróg w Foke 


Jak się dowiadujemy, podczas | na budowę dróg w Polsce, Włoski 
dwudniowych przetargów drogo- koncern Impreza Italiana propos 
wych, które odbyły się w Mini- nuje przeprowadzenie inwestycyj 
sterstwie Komunikacji, wpłynęła drogowych za blisko 30.000.000 
niezwykle duża liczba ofert ze | zł. płatnych w wieloletnich ra- 
strony koncernów zagranicznych | tach. 


W uceczce przed powstańcami i grypą 


Pośpieszna ewakuacja Madrytu 


PORTBOU 30.1. Liczni uchodź kapitanów skazano na 10 lat i je- 

cy, którzy w ostatnich dniach, dnego podoficera na 15 ląt cięż- 
przybyli z Katalonii do Portbou, kiego więzienia. 
(na granicy francuskiej), opowia 
dają, że w stolicy mnożą się w 
|zastraszający sposób choroby, wy 
wołane nietylko zimnem i słotą, 
ale w głównej mierze brakiem 
środków żywności. 

Epidemia grypy pochłonęła do- 
tychczas wiele ofiar. Mnożące się 
wypadki śmiertelnych capi 
"wpłynęły niewątpliwie na đecy-i n u 
zję komitetu obrony stolicy, przy- NOWY JORK, 30.1. A Z nawie- 
Śpieszenia ewakuacji ludności cy | dzonych powodzią okolic Ohio i 
wilnej. Znaczna część  ludności| górnego Mississipi nadchodrą w 
nie podporządkowała się jednak dalszym ciągu przerażające szcze 
nakazom władz i nie opuściła Ma | góly. Przestrzeń zalana wodami 
drytu w obawie, że opuszczone| Wynosi olbrzymi obszar 12 do 
domy i mieszkania stałyby się ła- | 13.000 km. kwadratowych. Licz- 
two pastwą grabieży. Zapewnie- | 2a ofiar, którą oficjalnie ustalo- 
nia władz, że służba bezpieczeń: | 2O, na 335 osób jest prawdopo- 
stwa gwarantuje nienaruszalność | dobrie kilkakrotnie większa, 


opuszczonych mieszkań nie zna- 


zdobyła się na czyn, ule lepiej Dyłoby, | ;_„y.. —; 
aby ym razem byki dan 4 * piezia 
kę" R Pqi 71 ky i “i Ewakuacja ludności z Madrytu 
m ra — przyp. ; > ; 
w sw, a Padkreślij | Odbywa „się w warunkach jak 
Hitler, Że o rozmłarach zbrojeń ko- | ajfatalniejszych. Z powodu bra- 
n'ecznych dla zagwarantowania bezpie ku środków transportowych, mie- 
czeństwa danego państwa może decy- |szkańców którzy zdecydowali się 
dować tylko rząd tego państwa. na wyjazd lokuje się w otwar- 
tych samochodach ciężarowych, 
które godzinami na śniegu i sło- 


re poprzednio wskutek rozdarcia we: |cie czekają na rozkaz odjazdu. 
wnętrznego i bezsilności przedstawia- 


ty minimalny czynnk gospodarczy I 


Nowe wyroki śmierci 


PARYŻ, 80.1. Ajencja „Radio“ 
donosi z Barcelony, że trybunał 
ludowy wydał cztery nowe wyro- 
ki śmierci na oficerów oskarżo- 


Miliardowa pożyczka ko'ei francuskich 


gdyż nię ma możności przeprowa- 
dzić dotychczas ścisłej kontroli. 
W Lousville, gdzie wody Ohio 
powoli opadają, policja znajduje 
na ulicach zawalonych szłamem 
|i kamieniami całe zwały trupów, 
| których identyczności ustalić już 
nie można. Ofiary katastrofy cho 
wane są we wspólnych wielkich 
mogiłach. Fundamenty  lieznych 
ymachow w Louisville zostały 
podmyte tak, że istnieje obawa 
zawalenia się wielu dumów. Pod- 
czas, gdy wody w górnym biegu 
Ohio powoli opadają, podnoszą 
się z przerażającą szybkością fale 
górnego biegu Mississipi. 
Niezliczone tłumy ludzi pracu- 


rodu. Zadaniem Ligi Narodów powin- lnie go, iecz po przeprowaudzemu celu» 
no być nie gwaraniowanie obecnego | wej wewnętrznej reformy badanie + 


stanu rzeczy i wieczyste zabezpiecze” 


Í realizowanie potrzeb narodów. 


Sześć postula ów Hitlera 


Następnie kanclerz podaje szereg 
punktów, których real'zacja doprowa- 
dzić może do uspokojenia nie tylko 
Europy ale i świata, 

1) W interesie wszystkich narodów 
leży, by w poszczególnych państwach 
panowały ustalone i uporządkowane 
stosunki gospodarcze i polityczne co 
jest nieodzownym warunkiem nawią- 
zania trwałych gospodarczych ł poli- 
a pach stosunków między naroda- 
m 


2) Jest rzeczą nieodzowną widzieć 
wyraznie į uznawać życiowe koniecz- 
ności poszczególnych narodów. Jedy- 
nie bowiem wzajemny Szacunek dla 
warunków życiowych każdego pań- 
siwa może pozwolić na  znalezien e 


| dróg zaspokojenia konieczności życio- | 


wycn wszystkich narodów. 


Następnie kancierz nakreślił w 
krótkich słowach główne punkty no- 
wego 4-letniego planu, w ramach któ- 
rego przewidziana jest m. in, rozbu- 
dowa Berlina i nadania mu charakte- 
ru prawdziwej stoj cy Niemiec. Poza 
tymi przewidziana jest rozbudowa Mo- 
nachium, które było punktem wyj- 
ścia ruchu hitlerowskiego, Norymber- 
gii jako miasta kongresów  hitlerow- 
skich” oraz Hamburga. 

Po kanclerzu zabrał głos przewo- 


wane są pod nadzorem władz 
wojskowych. Istnieje nadzieja, że 
niebezpieczeństwo wylewu Missi- 
ssipi zmniejszy się z chwilą, gdy 
fala powodzi dotrze do miejsca, 
gdzie rzeka płynie Szeroką doli- 
ną, ujętą w tamy. 

NOWY JORK, 30.1. Mimo uspo 
kajających zapewnień władz oraz 
inżynierów wojskowych, że wały 
ochronne przy zbiegu Ohio z Mi- 
ssissipi wytrzymają napór wód 
nastrój paniki wśród ludności, 
zamieszkałych wzdłuż brzegów 
Mississipi, utrzymuje się nadal. 

Wczoraj kilka tysięcy osób w 
obawie przed katastrofą powodzi 
porzuciło swe domy, udając się 
do miejscowości wyżej  położo- 
nych, gdzie uchodźcy obozują pod 
namiotami. W ostatnich dniach 
dolinę rzeki Mississipi opuściło 
125.000 ludzi. 

Cała Ameryka wstrząśnięta nie 


pełnić swą misję — musi przekształ- 
cić się na organ ewolucyjnego roz- 
sądku a nie reakcyjnego oporu. 

4) Stosunki między narodami mogą 
być rozwiązane pomyślnie, jeżeli o- 
parte będą na podstawie wzajemnego 
zauiania i całkowitego równoupraw- 
nienia. 

5) Jest rzeczą niewskazaną czynić 
to jedno, to drugie państwo odpowie- 
działnymi za wzrost zbrojeń. Zagadn'e- 
nie to należy rozpatrywać w ramach 
zakreślonych jego warunkami. 

6) jest rzeczą konieczną przeciw- 
działać systematycznemu zatruwaniu 
aimosiery miedzynarodowej przez nie- 
odpowiedzainych  mącicieli, którym 
niedawno byłoby się udało wytwo- 
rzyć między dwoma narodami falę 
nieufności, co łatwo mogło doprowa- 


3) Liga Narodów — jeżeli chce wy- | dzić do poważniejszych następstw. 


Plan 4-letni 


dniczący Reichstagu premier pruski 
gen. Goering, który z gwałtowną na- 
uięsnoścą wystąpił przeciwko twier= 
dzeniom, jakie patty w procesie Rad- 
ka i towarzyszy, jakoby centrum opo- 
zycyjne utrzymywaio związek z urzę- 
dowymi czynnikami niemieckimi a w 
szczególności z zastępcą kanclerza 
Hassem. Pomimo sistej niedo- 
rzeczności iego rodzaju twierdzeń 
min. Goering zupełnie oficjalnie | sta- 
go widomościom tym  zaprze- 
czył. 


13 tys. km. kw. pid wodą 


Nowy wylew Mississipi 


100 tysięcy ludzi przy bużowie tam 


notowaną dotychczas klęską, któ- 
rą powszechnie określają, jako 
„klęskę narodową", Śpieszy z ©- 
fiarną pomocą powodzianom. Na- 
pływ ochotników do prac, związa- 
nych z wzmacnianiem wałów o- 
chronnych, jest tak oibrzymi, że 
w wielu wypadkach musiano od- 
mówić ich przyjęcia. E 

Przy wzmacnianiu tam, położo- 
nych nad ujściem Ohio do Missi- 


Lari 


ssipi, pracuje około 100.000 lu- 
dzi, przeważnie ochotników — 
pod kierownictwem inżynierów 


wojskowych. Na linii najbardziej 
zagrożonej między Cairo i New 
Orleans zaprowadzono stałe pa- 
trole rzeczne. Nadbrzeżne mor- 
skie statki kontrolujące krążą u- 
stawicznie po wezbranej rzece i 
do centralnego kierownictwa ro- 
bót zgłaszają każde zauważone 
osłabienie wałów  ochonnych 
wzdłuż Mississipi. 


w żytowsk'ch bankach loncyńskich 


PARYŻ 30. 1. Francuska prasa 
podaje wiadomość o 
transakcji pożyczkowej 


anie deficytu skarbowego w bie- 


zawarciu | żącym okresie budżetowym, ani 
między | na zaspokojenie zapotrzebowania 


wielkimi francuskimi towarzyst-' funduszu wyrównawczego. Krążą 


wami kolejowymi a grupą ban- 
ków angielskich Lazard Bros 
thers et Co, Morgan „Grenfell i 
Ritschild and Sons. 


Co się tyczy strony techniczne- 
finansowej, to prasa prawicowa 
wyraża obawę, że 30 milionów 
"funtów, czyli 4.200 milionów fran 
ków mogą nie wystarczać na zała 


jednak pogłoski, iż toczą Się roko 
wania pożyczkowe w imieniu) 
francuskich towarzystw  kolejo- 
wych na innych rynkach finanso 
wych, w Amsterdamie, a nawet 

Sztokholmie i Waszyngtonie o dal, 
szą sumę 8 do 4 miliardów franz | 


nych o przygotowanie zbrojnego | ją nad umocnieniem i podwyższe- 
buntu przeciwko władzy kataloń-| niem tam, zabezpieczających od 
skiej. W tym samym procesie 5| wylewu Mississipi. Prace wykony 


(Krwawe zajście 
na ulicach w Łodzi 


ŁÓDŹ, 80.1. (PAT). Śledztwo,  wdrożwue natych- 
"W dn. 27 b. m. w godzinach | miast doprowadziło do ujęcia 
wieczorowych poraniono nożami| sprawców. Jest nim 25-letni Jan 


Zdrowie Papieża bez zmian 
= Modły na intencję Hiszpanii 


CITA DEL VATICANO, 30.1. 
Ojciec Św., którego stan zdrowia 
pozostaje bez zmiany, pó przy- 
jęciu kard. Pacelli udzielił dziś 
rano szeregu audiencyj. M. in. pa- 
pież przyjał msgr. Trecut, bisku- 
pa Santznderu, który złożył 
sprawozdanie o sytuacji w Hisz- 


rach, zajętych przez powstań- 
ców. gdzie całkowity spokój zo- 
stał przywrócony. Ojciec Św. ©- 
świadczył, że wznosi co dzień 
modły o zakończenie wojny do- 
mowej w Hiszpanii | przywróce- 
nie solidarności chrześcijańskiej 
w tym szlachetnym narodzie, 


|ków, co łącznie mogłoby przy-| PYŁY ul. Pomorskiej i sąsiedniej 
(nieść skarbowi państwa kwotę ogi 'rzech obywateli wyznania moj- 
8 do 9 miliardów. żeszowego: Grunstajn Fiszel, Hel- 
lener Szymon i Caryski Hajwel. 
Hellener na skutek otrzymanych 


Zuchwały napad na pociąg """"""""" 


Bandyci zrzucili 4 tonny węgla 


Nocy ub, na pociąg towarowy Nr. 
172, na edcinku Rawka — Radziwił- 
łów, napadła banda złożona z około 
30-ta osób, która rzuciła się na wa* 
zony z węglem, Rabusie zaczęli gwal 
tywnie zrzucać węgiel. KMonwojujący 
pociąg, oruz strażnicy ochrony kolei 
oddzialu lotnego oddali kilka strza- 
łów na poatrach, Pociąg zatrzymano 
i rracono się w pogoń, Za uciekają- 
cymi padie znowu kilka „strzałów, 
rzy czym czterech rabusiów ujęto. 
Na śniegu widac było ślady krwi, co 
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Tajemnicze 


świadczy, iż ktoś z uciekających zo- | 


stał ranny i zabrany przez wspólni: | 
ków napadu. Jak się okuzało, rabu- 
sie zrzucili z wagonu około 4-ch ton | 
węgła. Służba kolejowa  załadowala 
węgiel na wagony i pociąg ruszyl 
dalej. Zaurzymanych oddana policji 
w Radziwiłłowie. Są to: Jan : Mā- 
rian  Szapińacy, Stanisław Michal- 
aki i Zygmont Bobrowski, (wszyscy 
mieszkańcy  Radziwiłłowa), znani! 
złodzieje kolejowi 


. 


Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor 
Dział Ogłoszeń: At lerozni mska 3a 
wa. 


t dziejami c:enkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 
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inżyniera 


KATOWICE, 30.1. A 
Kierownik elektrowni, nałeżącej 
do zakładów Giescheęgo w Jano- 
wie, inż. Michal Skrzywań padł 
ofiarą nicwyjaśnionego na razie 
morderstwa. Dziś nad ranem w 


jednym z nieczynnych kanałów na 
terenie 


elektrowni znaleziono 


i prenumerata: Al. lerczolimska 3a, 
, tel. 727-33 Konto P. K. O. 33400. 


Antczak, zam. w Łodzi, członek 
stronnictwa narodowego, oraz ko- 
mendant straży porządkowej koła 
tego stronnictwa imienia Boiesła- 
wą Chrobrego przy ul. dra Ster- 
linga 9. 


morderstwo 
na Śląsku 


zwłoki iż. Skrzywana, 

Oxzlędziny zwłok wykazały gię- 
boka ranę ciętą na szczycie czasz- 
ki i jej załamanie. Władze policyj 
ne i prokuratorskie prowadzą e- 
nergiczne dochodzenia celem u- 
jawnienia sprawcy i ustalenia 
motywów zbrodni. 


Leny odłosze 
w tekście (wśród artykułów) — 70 
50 ur. Noiatk* reklamowe — 1 zł. 
skie 30 gr 


panii — specjalnie zaś na obsza | 


100 tys. guldenów... w meblach 


Nawa afera przemytu waiut 
Władze inspekcji dewizowej poinior. | wszystkie rzeczy i odjechał w Kierun- 
mowane, że małżonkowie Rudolf i Elż. | ka Gdańska. W czasie rewizji na gra: 
bieta Melzer, zamieszkali w Grudzią- |nicy znaleziono szereg oryginalnych 


sę za odzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie 
ty ł wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja me odpowiada. 
Wudzłat ogłoszeń: Aleia ierozołimska3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


dzu sprzedali swój dom w tymże mie- 
ście za sumę kilkudziesięciu tysięcy 
żłotych, zamięrzając przenieść się na 
stałe do Gdańska. 

Obserwacje ujawniły, że Melzery 
wie nabyli w Gdańsku nieruchomość į 


cicieiowi Thomne 25.000 Zł. 
W dniu 23 stycznia Melzer załado- 
wał do samochodu ciężarowego swoje 


Ed 

DR: ty (na wszystkich stronach 
pr, w reklamach (wśród ogłoszeń) 
Komun:ksty r wytaśmemąa 


— 50 gr. 
— 1.50 zt. 
Nekrolopia po 30 gr. Drohne po 20 er. za wyraz. duże btery w ogloszenia h „drobnych” liczy 
Notatki reklamowe oznacza Się cyfrą (N), a komunika: 


dowodów i utaów o nabycie dwóch 
domów w Gdańsku na łączną sumę 
109.009 guldenów, oraz dowód niele- 
galnego przekazania kilkudziesięciu 
tysięcy guldenów i złotych. Jednoczes- 
nie znaleziono kilka obligacyi Pożycz- 


na poczet należności przekazali właś. ' ki Narodowej, które również usiłowa» 


no przemycić. Wszystkie te dowody u- 
kryte zostały przez małżonków w me- 
blaci. Melzerów aresztowano. 


Ła miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość 1ednej Szpat- 


no 6 szpalt): na l ej strone — 1 zł. 
na ostatnej stronie 
opisy spetlalne — 3 zł., lekar- 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ARC”, Sp. z ogr odp 


Yadaktor odpowiedzininy Stanisiaw Grzelecki, 


